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W sprawie pomocy dla kupiectwa. I także i dla kupiectwa. Za niemi pójdą 
inne.

Gospodarczy odcinek życia pań­
stwowego jest przedmiotem szczegól­
nej pieczołowitości naszego Rządu. 
Zdławiwszy jałową namiętność par­
tyjnego politykowania, która w pierw 
szych latach wskrzeszenia państwowo­
ści polskiej wypełniała nieomalże w 
całości treść powszechnych zaintere­
sowań, rządy pomajowe, mimo psot- 
liwych przeszkód, czynionych im 
przez tzw. opozycję, umiały zwrócić 
swe wysiłki ku pracy realnej, specjal­
nie w dziedzinie gospodarczej, dziś na 
całym świecie najaktualniejszej i naj­
istotniejszej.

Dni temu kilka mieliśmy w  tern 
miejscu sposobność skreślić obraz 
przedsięwzięć, skierowanych ku ulże­
niu doli rolnictwa. Że na nie właśnie 
w pierwszym rzędżie zwrócono uwa­
gę, jest rzeczą zupełnie zrozumiałą. 
Bo przecież rolnictwo jest nad w yraz 
pojem nym  rynkiem  dla przeróżnych 
towarów a praktyka życiowa w ykaza­
ła wszędzie, że poprawa stosunków e- 
kononucznych zacząć się musi właśnie 
od tej gałęzi prodakcp

Kupiectwo jest jedną z tych dal­
szych gałęzi, która ucierpiawszy wiele 
z powodu przeżywanego kryzysu, do­
maga się przyjścia mu z pomocą Sy­
tuacja handlu, nietylko u nas, ale wszę 
ózie, w Europie i w  Am eryce, jest 
bardzo ciężka. Świadczą o tern coraz 
liczniejsze nadzory, upadłości. likw i­
dacje placówek kupieckich, powódź 
pryw atnych układów z wierzyciela­
mi. Specyficznem świadectwem zła są 
coraz częstsze w  kołach kupieckich 
samobójstwa, wskazujące, że nerwy 
ludzkie zaczynają jaż odmawiać posłu 
szeństwa w  tej codziennej szarpaninie, 
na którą dziś z konieczności skazany 
jest kupiec.

Istotną przyczyną tej sytuacji jest 
powszechnie i stale zmnieszająca się 
siła konsumcyjna szerokich sfer spo­
łeczeństwa. Zjaw isko to dotyczy nic- 
tylko ludności wiejskiej, ale również 
i miejskiej w  w yniku bezrobocia i ob­
niżania się zarobków. Skutki zaś, ja­
kie ten stan rzeczy pociągnąć może 
dla interesów ogólno-gospodarczycłl 
kraju, wskazują potrzebę podjęcia 
prac nad zasadniczem rozwiązaniem 
zagadnienia organizacji handlu i jego 
warunków pracy. Stąd zirodżiła się ko 
nieczność rozważenia doraźnych śród 
ków pom ocy, którebv m ogły chociaż 
częściowo ułatwić przetrzymanie dzi­
siejszych trudności placówkom zasad­
niczo zdrowym , racjonalnie i so” dnie 
prowadzonym.

Dlatego dobrze się stało, że handel 
zorganizowany w  Izbach handłowo- 
przem ysłowych i w olnych związkach, 
a więc cały handel polski spotkał się 
z polskiem ministerstwem przemysłu i 
handlu na terenie ministerstwa, aby 
przedstawić mu swe potrzeby ze sta­
nowiska programu doraźnego w  tak 
trudnej, jak obecna, chwili.

O cóż chodzi polskiemu kupiectwu?
Idą iego wmioski w  trzech kierun­

kach i) W  kierunku zaniechania po­
lityki eliminacji kupiectwa i orgam- 
czenia pola jego pracy zarówno na 
rynku wewnętrznym  jak i w  obrocie 
z zagranicą; 2) W  kierunku odciąże­

nia przedsiębiorstw handlow ych przy 
spłacie zaległości w  podatkach oraz 
świadczeniach socjalnych, zrewidowa­
nia tak często szkodliwej w  swych 
skutkach procedury egzekucyjnej w 
stosunku do tych zaległości oraz 
zmniejszenia świadczeń socjalnych: 3) 
W  kierunku ograniczenia coraz bar­
dziej rozpowszechniających się prym i­
tyw nych form  handlu, stanowiących 
dziś niezmiernie dotkliwą konkuren­
cję dla przedsiębiorstw racjonalnie 
prowadzonych.

Równocześnie zaś projektują orga­
nizacje kupieckie szereg zamierzeń pod 
kątem indywidualnej pom ocy poszcze­
gólnym, zasługującym na nią przed­
siębiorstwom handlowym . Zamierzenia 
te byłyby realizowane przy pom ocy 
powoływanych w  większych miastach

kraju Kom itetów  pom ocy dla handlu 
i b;ur poi ady w zakresie usprawnienia 
przedsiębiorstw handlowych a także 
w drodze akcji bezpośredniego poro­
zumienia z innemi działami życia go­
spodarczego.

Kupiectwo może liczyć na pomoc 
rządu, — oczywiście z tern zastrzeże­
niem, iż jego postulaty nie mogą iść 
w kierunku now fgo obciążenia skarbu 
Państwa. D ał temu w yraz pan minister 
przemysłu i handlu w swem oświad­
czeniu na wielkiej konfe-encji kupiec­
twa polskiego, jaka odbyła się w  ubie­
głym tygodniu w  W arszawie. Rząd 
rozumie wagę kupiectwa w życiu spo- 
łecznem N arodu i uznaje konieczność 
przyjścia mu z pomocą. Szereg ostat­
nich poczynań rządowych mieści zre­
sztą już w sobie źiódlo znacznych ulg I

T o  jednak- cośmy podkreślali przy 
omawianiu spraw rolniczych, podkre* 
ślić i tu m usim y: najsilniejszą broń do 
stworzenia sobie trw ałych podstaw 
egzystencji trzym a kupiectwo we wła- 
snem ręku. Racjonalizacja swej struk­
tury, przeciwdziałanie nadmiernemu 
rozdrabnianiu aparatu handlowego, 
ograniczenie zbędnych ogniw pośred­
nictwa, potanienie kosztów pośrednic­
twa, ciągłe doskonalenie swych me­
tod handlowych, pogłębianie wiedzy 
zawodowej i horyzontów  zawodowej 
myśli, wyrobienie s i l n e g o  p o c z u ­
c i a  s o l i d a r n o ś c i  z c a ł o k s z a ł  
t e r n  ż y c i a  n a r o d o w e g o ,  rozw i­
nięcie w  sobie zmysłu przedsiębiorczo­
ści, współdziałanie w jakościowem pod­
niesień u i racjonalizacji wytwórczości. 
Wreszcie — co naiważnlejsze — roz­
wój rzetelności handlu i tępienie od­
chyleń jednostek od tych zasad.

if ostatniej chwili.

Przerwa świąteczna w życiu politycznem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 marca. Nastrój 
przedświąteczny zaczyna opanowywać 
nasze życie polityczne. Przed świętami 
nie należy oczekiwać żadnych waż­
niejszych posunięć, a przedewszyst-

kiem nie należy oczekiwać ukazania 
się jakichkolwiek dekretów Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, wydanych na 
podstawie pełnomocnictw.

P. Prezydent Rzeczypospolitej od-

Powrót wicepremjera Zawadzkiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 marca. Jutro rano 
powraca do Warszawy z Paryża wice- 
premjer prof. Zawadzki, który w cza­
sie swego pobytu w Paryżu ustalił spo­

sób wpłacenia przez T ow arzystw o bu­
dow y kolei G . Sląsk-Gdynia drugiej 
transzy francuskiej pożyczki kolejowej.

Wzmożona walka z przemytnikami.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 marca. Z  Wilna do- do ucieczki, porzucając worki
przednoszą: Wobec wzmożonego

świętami ruchu przemytniczego n? po­
graniczu polsko - litewskiem, patrole 
K. O. P. codziennie zatrzymują prze­
mytników z towarami 1 staczają ostre 
utarczki na granicy. Onegdaj patrol 
K. O. P. zauważył kilka osób, usiłują­
cych przekroczyć z towarem granicę. 
Na wezwanie przemytnicy rzucili się

z ro­
dzynkami i tytoniem. Po trzykrotnem 
wezwaniu uciekających do zatrzyma­
nia się i wobec niezastosowania się do 
tego. patrol użył broni. W  wyniku 
st załów odniósł cieżkie rany jeden «  
przemytników, który po przewiezie­
niu do szpitala zmarł. Kilku przemyt­
ników zatrzymano.

Z Dalekiego Wschodu.
Paryż, 24 marca. (PAT). W  kablo- 

gramie z Dalekiego Wschodu specjal­
ny wysłannik ,,Macina'‘ donosi, że Ko­
misja ankietowa Ligi Narodów, która 
cały tydzień spędziła nie przy biurku 
nad studiowaniem raportów lecz na 
najrozmaitszych bankietach, znajduje 
się obecnie u schyłku swych sil. Dele­
gat wioski rozchorował się. Korespon­
dent dzi, nnika obecny był na bankie­
cie wydanym przez ministra pełnomoc 
nego Japonji na cześć Komisji. Prze­
wodniczący Komfsii lord Leyton zda­
wał się być zupełnie znużony nadmia­
rem ceremonji i obiadów. Komisja

zwiedziła pole walki w Chapei stwier­
dzając, że nasuwa ono wspomnienia i 
wizje z czasów wielki a, wojny. Człon­
kowie Komisji udają się w sobotę do 
Nankinu i Pekinu, gdzie bedą musieli 
równie* wziąć udział w najrozmait­
szych ceremonjach i ucztach zorgani­
zowanych przez stronę chińską, zanim 
wreszcie dostaną się do Mandżurji, 
gdzie znajdą się wobec faktu dokona­
nego, Członkowie Komisji będą tam 
mogli przeprowadzić jedynie retro­
spektywną ankietę bez większego zna­
czenia politycznego.

był dziś dłuższą naradę z prezesem 
Banku Gospodarstwa Krajowego, gen. 
Góreckim, poczem przyiął dwóch no- 
womianowanych podsekretarzy stanu 
Gallota i Karwackiego. Następnie P. 
Prezydent odbył dłuższą konferencję 
z ministrem Komunikacji i Robót Pu 
blicznych, Kiihnem.

Rozruchy studenckie 
w Bukareszcie.

Bukareszt, 24 marca. (P aT .) Ma­
n ii estac je studentów uniwersytetu bu­
kareszteńskiego trwały wczoraj daiej' 
i  doprowadziły dc starć z policją, któ­
ra zmuszona była do użycia bomb 
łzawiących. Po obu stronach jest wie­
lu poturbowanych. Aresztowano oko­
ło 30 studentów. Przyczyną ruchu jest 
protest studentów wydziału prawnego 
przeciwko nowej ustawie adwokac­
kiej, która utrudnia młodym prawni­
kom wstęp do adwokatury, Zapytany 
w tej sprawie w Izbie premjer Yorga 
oświadczył, iż rząd uwzględni słusz­
ne żądania studentów. Władze zauwa­
żyły wśród manifestantów obecność 
agitatorów komunistycznych. Uni­
wersytet bukareszteński został za­
mknięty na przeciąg dwu dni.

Dzisiejsze ciągnienie 
Loterji Klasowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 marca. W  dzisiej- 
szem ciągnieniu Państw. Loterji Kla­
sowej padh następujące główniejsze 
wygrane:

po j.oco zł. —  N r. 30095, 1 17 7 2 * ;
po 3.000 zł. —  N r. 8441, 23x14. 

67643,
po 2.000 zi. —  N r. $320, 9 * 11 ,  

21274 , 2x559. 49430, 7875$, 84001,
90365, 93040. 96490, 103610, 121995, 
122272, 132950, 148961.
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Zwrot na lewo— zwrot na prawo.
Zm iany w sytuacji politycznej w Hiszpanji. — Zwrot n a lew o w rządzie. — Prem jer 
A zan a i je g o  polityka. — Nowe h a sła  D. Lerroux. — „U m iarkow any kurs** rad y k a­
łów . — R ząd tw ardej ręki* — „Drugi Prim o de R ivera“ ?  — Spraw a nowych wyborów.

Ewolucja stosunków w Hiszpanji 
dokonywa się obecnie w dwóch kie­
runkach, zdawałoby się na pierwszy 
rzut oka, że sprzecznych. Rząd obec­
ny jest bardziej lewicowy od swego

typu politykujących oficerów, zmniej- | bość i dezorganizacja są największem 
szyi liczebność korpusu oficerskiego. 1 niebezpieczeństwem dla republiki. 
Postanowił uczynić z armji ochronę j Przeprowadził ustawę o ochronie re- 
republiki. N a jego wezwanie 6.000 j publiki, pozwalającą zawieszać dzien-
oficerów podało się dobrowolnie do

poprzednika. Natom iast w  licznych i 1 dymisji, za co im przyznano pełne 
w pływ ow ych kołach parlamentu za- j emerytury
znacza stę zwrot na prawo. Autorem  1 
pierwszej zmiany jest obecny premjer, 
p. Azana. Druga jest ściśle związana 
z polityką przyw ódcy radykałów, p. 
Lerroux.

Ja k  wiadomo, p. Azana, literat, 
publicysta, minister w ojny w  poprzed­
nim gabinecie, szef nielicznej, lecz 
wpływowej grupy w  parlamencie — 
A kcji Republikańskiej —  objął przed 
pięciu miesiącami szefostwo gabinetu 
po ustąpieniu rządu p. Zam ory, obec­
nego prezydenta republiki. Powodem 
dymisji p. Zam ory, oraz jego mini­
stra spraw wewnętrznych, p. M aury, 
była przyjęta przez konstytuantę usta­
wa o rozdziale Kościoła od państwa, 
która ich zdaniem szła zbyt daleko.

Rząd Zam ory, pierwszy rząd repu­
blikański w  Hiszpanji, po obaleniu 
monarchji, był rządem koalicyjnym , 
mającym bardzo szerokie oparcie w 
parlamencie. W  skład większości i rzą­
du wchodziły największe stronnictwa 
— radykali (sto mandatów), socjali­
styczni radykali (50), socjaliści (120). 
Rządzenie na tak rozleglej platform ie 
politycznej okazało się trudnem. M ię­
dzy dwoma największemi stronnictwa­
mi, — radykałami a socjalistami — po­
częły się ujawniać program owe różni­
ce i taktyczne tarcia.

Przyczyną — oraz równocześnie 
nasępstwem — przewrotu w  Hiszpanji 
było zradykalizowanie się opinji, prze­
chylenie się organizacyj politycznych 
na lewo. Dzięki temu socjaliści stali 
się najsilniejszem stronnictwem w par­
lamencie, mimo, że w  mało uprzem y­
słowionej Hiszpanji zorganizowane 
kadry robotnicze nie zdołałyby zdobyć 
tak wielkiej ilości mandatów. Hasła 
ochrony republiki, nienawiść do mo­
narchji skupiły republikanów, oddały 
przewagę najradykalniejszym z po­
śród nich.

W  miarę jednak stabilizowania się 
stosunków, wobec znikomości opozy­
cji monarchistycznej, różnice w obozie 
republikańskim poczęły występować 
coraz silniej. Począł zaznaczać się 
zwrot na prawo. Inicjatywa wyszła od 
jednego z ojców republiki, jednego z 
najpopularniejszych i najzręczniej­
szych polityków , p. Aleksandra Ler- 
roux, szefa radykałów i b. ministra 
spraw zagranicznych. N ie dogadzała 
mu przewaga socjalistów. N ie podo­
bały mu się ich tendencje etatystycz­
ne. Począł domagać się rozwiązania 
konstytuanty po uchwaleniu K onsty­
tucji i nowych w yborów.

Jednem słowem, zainaugurował no­
w y kurs um iarkowany. Postanowił 
skupić wokoło siebie żyw ioły um iar­
kowane, tak republikańskie z przeko­
nania, jak pogodzone po przewrocie z 
republiką. Realizując ten program , nie 
wziął udziału w rządzie Azany. Rząd 
ten wskutek tego oparł się na socjali­
stach i socjalistycznych radykałach. 
Radykali zajęli stanowisko opozycyj 
umiarkowanej, wyczekującej.

Rząd nowy okazał się rządem moc­
nym , energiczniejszym od swego po­
przednika. Sprzyjała temu bardziej 
platform a parlamentarna, a przede- 
wszystkiem osoba premjera Azany. 
Jest to człowiek chłodny, stanowczy, 
nie lękający się niepopularności. M ów ­
cą jest zwięzłym , rzeczowym , nieraz 
sarkastycznym. W  młodej republice 
spadły na jego barki najcięższe zada­
nia. N ajpierw , jako minister w ojny w

Następnie w  sposób drakoński zre­
dukował już jako premjer kadry urzę-

niki, deportować spiskowców, rozwią­
zywać organizacje przewrotowe. Ostat 
ni projekt ustawy wojskowej, opraco­
wany przez niego, daje rządowi swo­
bodę w  doborze wyższych dowódców,

dnicze. Położył kres napadom na kia- j zwiększa kontrolę nad wystąpieniami 
sztory. Ostro tłumi zamieszki. Rządzi * prasy w sprawie wojska, a wreszcie 
mocną ręką, gdyż, jego zdaniem, sła- 1 przewiduje cofnięcie em erytury tym

byłym  oficerom , którzy występują 
przeciw republice.

Tw arda polityka napotyka na opór 
i krytykę nawet ze strony dotychcza­
sowych sprzym ierzeńców i zdecydo­
wanych republikanów, jak Maura i 
Ossorio y  Gallardo. Poseł radykalny 
Guerra del R io  zawołał pod adresem 
prem jera: „  O to now y Prima de R i- 
vera !“

Azana idzie dalej wytkniętą przez 
siebie drogą. Pozycja jego w  parla­
mencie jest mocna. Oświadczył, że bę­
dzie rządził, jak długo będzie miał 
większość. Dopiero w ybory mogą 
przynieść zm iany w sytuacji. A  obecna 
większość nie życzy sobie szybkich 
w yborów , obawia się bowiem zmniej­
szenia ilości swoich mandatów.

W.

P o l s k a  sa G d a ń s k .
W arszawa, 23 marca. (PAT). Pol- i paryską i Traktatem  W ersalskim. W  

sko - gdańską umową warszawską j  dziedzinie celnej np. Gdańsk utrudnia!
przyznano Gdańskowi szereg bardzo 
poważnych ustępstw, licząc na lojal­
ność Gdańszczan w pracy nad rozwo­
jem gospodarczym wspólnego obszaru 
celnego. Dziesięcioletnia praktyka w y ­
kazała jednak, że zamiast lojalnie 
współpracować z Polską, Senat gdań­
ski przeciwnie na każdym  kroku ła­
mał umowę warszawską, dotkliwie 
szkodząc tern życiu gospodarczemu 
obszaru celnego i w ytw arzając sy­
tuację wręcz niezgodną z konwencją

1 uniemożliwiał inspektorom celnym 
wykonywanie kontroli nad całością 
gdańskich władz celnych, nie w ykon y­
wał zarządzeń polskiego centralnego 
zarządu ceł, samowolnie wydawał roz­
porządzenia i regulaminy celne, zezwo­
lenia na przyw óz, zwolnienia od cla, 
zezwolenia na bierny obrót uszlachet­
niający i t. d. Wreszcie gdańskie w ła­
dze celne odmawiały posłuszeństwa 
polskiemu zarządów, celnemu. D opro­
wadziło to faktycznie do stworzenia

Akcja teatrów paryskich
w sprawie obniżenia podatków.

Paryż. 23 marca. (PA T.) Lokaut 
teatrów paryskich, zapowiedziany na 
29 bm. przybiera coraz szersze roz­
miary. W czoraj przyłączyły się do 
akcji kinoteatry, musichalle, cyrki, sa­
le koncertowe, kabarety artystyczne, 
oraz dancingi. W ysłano do ministra 
Flandina delegację, która w  imieniu 
zrzeszeń teatralnych dbmagała się ob­
niżenia podatku państwowego i znie­
sienia opłat, pobieranych na rzecz 
biednych. Minister obiecał poprzeć 
ak cję, zmierzającą do obniżenia po­
datku państwowego od widbwisk dla 
przedsiębiorstw I. kategorji z 5 prc. 
na 2 i pól prc., a dla przedsiębiorstw 
Ił. kategorji z 2 i pół prc. do 2 prc.

Paryż. 23 marca. (PAT.) N a wie-

Rumunja ogłasza moratorjum?
Bukareszt. 23 marca. (PAT.) W

związku z odmową spłaty przez Buł­
garię s-  ̂ miljonów, należnych Rum u­
nii, dziennik „A deverul“  pisze, że Ru- 
munja nic ma innego wyjścia, jak zre­
widowanie zdolności płatniczych skar

długów

Wyniki konkursu szopenowskiego.
W arszawa, 24 marca. (PA T .) U - 

bieglej nocy po ostatniej audycji w 
konkursie chopinowskim odczytane 
zostało orzeczenie sądu konkursowe­
go. W obec otrzym ania przez Im rv 
Ungara (W ęgry) i Arnolda Unińskie- 
go (Em igrant rosyjski z Paryża) jed­
nakowej liczby punktów, pierwsza 
nagroda P. Prezydenta Rzeczyoosno 
litej w wysokości 5.000 zl. została 
wylosowana w  ten sposób, iż o trzy­
mał ją Uniński. Została ona wręczona 
laureatowi niezwłocznie przez szefa 
kancelarji cywilnej Chełczyńskiego. 
D ruga nagroda ministra W . R . i O. 
P. w  wysokości 3.000 zł. przypadła 
w  udziale niewidomemu pianiście wę­
gierskiemu Im ry Ungerowi i została 
wręczona przez wiceministra ks. 
Żongołlowicza. Następna z kolei na­
groda wobec otrzym ania przez 
współzawodników Abraham a Lufera 
(Z SR R .) i Bolesława Kohna (Polska) 
rów nych ilości punktów, przyznana

tej samej wysokości przypadła Lufe- 
rowi. Piątą nagrodę Tow . Polsko-ja­
pońskiego w T o k io  w wysokości 1500 
zł. otrzym ał Ludwik Kentner (W ę­
gry). Nagroda 6 -u  wyższej szkoły 
muzycznej im. Chopina przyznana 
została Leonidowi Sagałowi (ZSR R .). 
Siódma nagroda w wysokości 1000 zł. 
przyznana została Leonowi Boruń- 
skiemu (Warszawa). Ósma nagroda 
bezimiennego ofiarodawcy w  w ysoko­
ści 1000 zl. przypadła Teodorowi 
Guttm anowi (ZSR R.). Dziewiąta na­
groda firm y Rudzki w  kwocie 500 zł. 
przypadła Juljanowi Karolyem u. D al­
sze trzy  nagrody wobec otrzym ania 
przez współzawodników jednakowej 
ilości punktów, przypadły: 10-ta H en­
ryka M arkiewicza w  wysokości 400 zł. 
przypadła Kurtow i Englowi (Austrja), 
1 1 - t a  firm y Grąbczewski w  kwocie 
300 złotych przypadła Grossmanowi 
(ZSR R.), 12-ta  imienia Śliwińskiego w 
kwocie 300 zl. Józefow i W agnerowi. 
13 -ta  nagroda Tow . wielbicieli Chomi-

cu dyrektorów  kinoteatrów w  dniu 
dzisiejszym postanowiono jednogło­
śnie zamknąć z dniem 29 b. m. wszyst 
kie przedsiębiorstwa kinem atograficz­
ne. D yrektorzy, poczynając od dzi­
siejszego wieczoru, wysłali personalo- 
wi listy z wymówieniami. W yłoniono 
komitet lokautowy, który będzie kie­
rowa! akcją na prowincji.

Paryż, 24 marca (PA T.) N a na­
radzie z przedstawicielami przedsię­
biorstw w idowiskowych minister f i­
nansów oświadczył, że rząd zgodzi się 
ewentualnie na zmniejszenie podatku 
od spektaklów z 5 na 2 i pół procent 
i obniżenie opłat wpłacanych przez 
teatry na biednych z 10 na 7 i pół 

1 procent.

bu państwa A rtykuł ten uważany jest 
w tutejszych kolach jako zapowiedź 
ogłoszenia przez Rum unję m orato­
rjum w rprawie 
ilvch.

, . - - - '  '  . została drogą losowania, przyczem |    ,
rzą zie Zam ory wziął się do reorgani- 1 nagrodę trzecią w" wysokości 2.000 zł. i na przypadła Marji Jonasównej, 
zacji armjt. Dążył do usunięcia z niej przyznano Kohnowi, czwartą zaś w  ---------------

na jednym obszarze celnym dwóch ad- 
ministracyj celnych, podległych jedna 
Ministerstwu skarbu, a druga Senato­
wi gdańskiemu. Mało tego: administra­
cja gdańska uprawiała swoją własną 
politykę gospodarczą, nie licząc się zu­
pełnie z centralnemi władzami celne- 
mi przyczem  stale podżegana i pro­
wadzona w duchu anti-polskim, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że ca­
la gdańska organizacja celna należy do 
bojowych organizacyj anti-polskich.

T aki stan rzeczy nadal trwać nie 
może, gdyz jest on jawnem uszczuple­
niem praw Polski określonych T ra k ­
tatem Wersalskim, konwencją paryską 
i poprzedniemi postanowieniami Ligi 
N arodów. Słusznie też postąpił Rząd 
polski z chwilą gdy minął termin um o­
w y warszawskiej dla wystąpienia o 
zmianę postanowień tej um owy w no­
cie do W ysokiego Komisarza Ligi N a ­
rodów o podporządkowanie gdańskiej 
administracji celnej polskiemu zarzą­
dowi ceł. N ota Rządu polskiego z 
dnia 1 marca wysunięta została w  try ­
bie z art. 39 konwencji paryskiej 
w brew  insynuacji Senatu gdańskiego 
całkowicie zgodnie zarówno z kon­
wencją paryską jak i Traktatem  W er­
salskim. W nocie tej przedstawiono 
sposób zatrudniania gdańskich funk- 
cjonarjuszów w służbie polskiego za­
rządu celnego na tych samych zasa­
dach na jakich urzędnicy Rzeszy nie­
mieckiej przyjm owani są do obecnej 
gdańskiej administracji celnej. G dań­
ska administracja celna musi być służ­
bowo podporządkowana polskiemu za­
rządowi ceł, inaczej w brew  postano­
wieniom Traktatu W ersalskiego mie­
libyśm y faktycznie dwa obszary celne.

Trzynastolecie faszyzmu.
Rz:ym. 23 marca. (PA T.) Z  okazji 

13-ej rocznicy istnienia iregime‘u fa­
szystowskiego, Mussolini wydal orę­
dzie, w  którem dal przedewszystkiem 
rys historyczny rozwoju faszyzmu, 
podkreślając jego żywotność i silę mo 
ralną. W  dalszym ciągu orędzie pod­
kreśla niezłomny zamiar partji prze­
zwyciężenia wszystkich przeszkód w 
każdej dziedzinie, dążenie do rozwoju 
sił m oralnych i fizycznych narodu i 
zachowania program u partji. W  za­
kończeniu orędzie stwierdza: Po 1 3 -u 
latach, które zmieniły W iochy w na­
ród i państwo, na którem koncentru­
je się życzliwa lub wroga uwaga świa­
ta, zachowaliśmy ducha, który rządził 
nami w  pierwszych dniach istnienia 
regime‘ u faszystowskiego.

Tragiczny wypadek 
marynarza.

Gdynia. 23 marca. (PAT.) Kapitan 
statku „D ar Pom orza“  depeszuje, że 
dziś rano uczeń szkoły m orskiej Ste­
faniuk spad! z masztu i poniósł śmierć 
na miejscu. Statek „D ar Pom orza“  z 
powodu tragicznego w ypadku zawinął 
do H avru, gdzie będzie oczekiwał dal 
szych zarządzeń. Rodzina ofiary w y­
padku została już powiadomiona i za­
bierze ciało do Zamościa.
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Poczta w czasie Świąt.
Warszawa. 23 marca. (PAT.) M i­

nisterstwo Poczt i Telegrafów  komu­
nikuje, że: urzędy pocztowe będą do­
stępne dla publiczności w diniu 26 mar 
ca b. r. do godz. 17-ej.

W  tymże dniu doręczanie zw yk­
łych przesyłek listowych i paczek u- 
skuteczriane będzie przez większe u- 
rzędy pocztowe dwuirazowo, mniejsze 
natomiast jednorazowo.

Doręczanie przesyłek pośpiesznych 
i dokonywanie protestów weksli bę­
dzie uskuteczniane w tym dńiu nor­
malnie.

W  dniu 27 i 28 marca b. r. poczta 
dla publiczności nie będlzie czynna.

W  dniu 28 marca b. r. będą jed­
nak zarządzone dyżury dla w ydaw a­
nia wzgl. doręczania pośpiesznych'' 
przesyłek wszelkiego rodizaju, oraz w y 
dawanie gazet adresatom zgłaszającym 
się po ich odbiór.

Godziny urzędowe dla publicz­
ności w telegrafie i telefonie pozostają 
bez zmiany.

Kongres Eucharystyczny.
Londyn. 23 marca. (PAT.) Dnia 

25 czerwca zbierze się w tym  roku w 
Dublinie W szechświatowy Kongres 
Eucharystyczny, który ostatnio, czte­
ry lata temu, odbywał się w Sydney w 
Australji. W edług danych komitetu 
organizacyjnego kongresu spodz-ewa- 
ne jest przybycie od 400— 500 arcybi­
skupów i biskupów i mniej w ęcej 
5000 księży. Przyjazd swój zapowie­
działo również 1 1  kardynałów. Punk­
tem kulm inacyjnym  kongresu będzie 
wielka Msza, celebrowana przez nun­
cjusza papieskiego w  parku Feniksa 
dnia 26 czerwca. W ładze irlandzkie 
liczą się z obecnością miljona ludzi, 
przyczcm 800 tysięcy z Irlandji i 200 
tys. przyjezdnych. Jak  dotąd, zapo­
wiedziane jest przybycie 24 wielkich 
statków transatlantyckich, które przy 
wiózą gości na kongres. W ładze ir­
landzkie zajęte są obecnie przy pomo­
cy komitetu organizacyjnego pokony­
waniem wielkich trudności, związa­
nych z ulokowaniem i odżywianiem 
spodziewanych gości.

Katastrofa lotnicza
Paryż. 23 marca. (PA T.) D w a sa* 

m oloty francuskie zderzyły się w  peł­
nym locie w okolicach Strasburga. 
C ztery osoby poniosły śmierć.

Powódź na Węgrzech.
Budapeszt, 24 marca. (PAT.) 

W skutek dużych opadów śnieżnych 
1 deszczów, zalanych zostało wiele d o­
m ów na przedmieściu Szegedz. 2  dwu 
domów mieszkańcy nie mogą się w y ­
dostać. Straż ogniowa nie mogła sku­
teczni: działać wobec braku kanałów 
odpływ ow ych. W  okolicy Kubekjaza 
woda zalała około 3.000 akrów. Z a­

lana została niżej położona część m ia­
sta Giola. N a niektórych ulicach w o ­
da stoi na poziomie 60 do 100 centy- 
r r ftió w . 2  wielu domów ewakuowa­
ne mieszkańców. Szosy w  okolicach 
G id a  stoją pod wodą, wskutek czego 
uniemożliwiona jest komunikacja z 
tern miastem.

Napad na konsula japońskiego.
Berlin. marca, (PAT.) "W H am ­

burgu dokonano ubiegłej nocy napadu 
na konsula japońskiego. Trzech z po­
śród pięciu napastników zostało uję­

tych. Konsul otrzym ał kilka pchnięć 
nożem. W  stanie nieprzytom nym  
przewieziono go na stację pogotowia 
ratunkowego. Śledztwo w toku.

Działalność Banku Gospodarstw a 
Krajow ego 1931.

Z  bilansu netto Banku Gospodar­
stwa Krajowego za rok 19 3 1 wynika, 
że mimo ciężkiego kryzysu gospodar­
czego działalność Banku wykazuje w 
roku ubiegłym dalszy, pom yślny roz­
wój.

Kapitały własne instytucji zw ięk­
szyły się o 6.2 milj. zł. do sumy 214.4  
milj. zł. W kłady natychmiast płatne i 
terminowe wzrosły łącznie o 12 .3 
milj. zł. do sumy 232.8 milj. zł., zmniej 
szyły się tylko różne salda kredytowe 
do 5.9 milj. zl. O znaczną sumę 32.8 
milj. zl. spadły zobowiązania wobec 
innych banków, zmniejszając się w  
końcu roku ubiegłego do sumy J 7 . 4  
milj. zł. Spadek ten jest następstwem 
spłacenia przez Bank w  roku ubiegłym 
dużej części kredytów  krótkoterm ino­
wych, uzyskanych w  latach dawniej­
szych w zagranicznych instytucjach 
finansowych. W  związku z tern w zro­
sło redyskonto w Banku Polskim pra­
wie o 2 1 milj. zł. do sumy 98.7 milj. 
zł. Lokaty Skarbu Państwa utrzym ały 
się na poziomie zbliżonym do końca 
roku 1930 i wynosiły według stanu 
z dnia 3 1 grudnia 19 3 1 r. 506.7 milj 
złotych.

Operacje kredytowe Banku w zro­
sły we wszystkich trzech działach bi­
lansowych. W skutek tego ogólny stan 
udzielonych przez Bank kredytów  — 
tak gotów kow ych jak i em isyjnych — 

j wzrósł o 126  milj. zl., osiągając w koń- 
i cu roku ubiegłego sumę 1.876 milj. zł. 
I Długoterminowe kredyty emisyjne 
i wzrosljy o, J7  milj. zl., kredyty w  dzia­

le operacyj ze Skarbem Państwa zw ięk­
szyły się o 53 milj. zl., a kredyty go­
tówkowe w  dziale handlowym wzrosły 
o 16  milj. zł.

T ak  znaczny wzrost operacyj kre­
dytowych mógł nastąpić głównie dzię­
ki upłynmaniu portfelu papierów pro­
centowych własnej emisji. Po-fel tych 
papierów, mimo, że emisja Drutto 
Banku wzrosła w roku ubiegłym o 82 
milj. zł., zmniejszy! się o 30 milj. zl., 
co stanowi przeszło 40% stanu tego 
portfelu z końca 1930 roku.

Stan zasobów kasowych Banku 
wynosił w dniu 3 1 grudnia 19 3 1 r. zł. 
53 milj. t. zn. o 5 milj. zł. więcej, niż 
w końcu 1930 roku. Dzięki temu sto­
sunek kasowego pokrycia wszystkich 
zobowiązań Banku na rachunek w kła­
dów, banków i redyskonta, który w 
końcu 1930 r. wynosił 1 1 .7 % , pod­
niósł się w  końcu 19 3 1 r. do 13 .4% , 
co uważać należy za wysoki stopień 
pogotowia kasowego.

2 ysk Banku za rok 19 3 1 wyniósł 
prawie 7 milj, zł., co w porównaniu z 
rokiem poprzednim stanowi zmniej­
szenie o 4 milj. zl. 2mniejszenie to na­
stąpiło głównie wskutek obniżenia 
przez Bank o 50% dochodów, otrzy­
m ywanych dotychczas z administro­
wania funduszami budowlanemi, a na­
stępnie wskutek stosowania w szerszej 
mierze różnego rod2.aju ulg przy udzie 
laniu kredytów , mających na celu ła­
godzenie skutków przesilenia gospo­
darczego.

N ow y podsekretarz Stanu w M inister 
stwit Reform  Rolnych, pos. W A C ŁA W  

K A R W A C K I.

Pogłoski o moratorjum 
w Niemczech.

Berlin. 23 marca. (PAT.) N a gieł­
dach nowojorskiej, londyńskiej i ber­
lińskiej obiegały od wczoraj pogłoski 
jakoby rząd1 R zeszy zamierzał ogłosić 
moratorjum wstrzymujące spłaty pro­
centów od niemieckich długów zagra* 
nicznych, względnie wydać zarządze­
nie, odraczające na pewien czas ich 
amortyzację. N iem iecki0 m.arodajne 
kola rządowe kategorycznie zaprze­
czają tym  poigłos:kom.

Według „Local Anzeiger“ , m iaro­
dajne sfery berlińskie tłumaczą po­
wstanie pogłosek o m oratorjum  fak­
tem, że Bank Rzeszy od kilku tygod­
ni odmawia przydziału dewiz na spła­
ty procentów oć! tych prywatnych 
zobowiązań zagranicznych, które o- 
pre^entowane są powyżej 7 prc. O ile 
więc pogłoski o m oratoijum  są nie­
prawdziwe, to, jak przewiduje dzien­
nik, liczyć się należy z dalszcmi re­
strykcjam i w zakresie przydziału ae- 
wiz.

Modne Towary Bławatne 
DLA PAŃ

S U KN A  M Ę S K I E
Stachiewicz i Adrysowski
Lwów - R ynek - Trybun&Lska

Wojna a zbrodniczość.
Czasy normalne, w których życie 

społeczne toczy się zwyczajną rzeczy 
koleją, bez wstrząsów i kataklizm ów, 
posiadają swoj niezmienny, rok rocz­
nie do siebie podobny, bilans staty­
styczny w  każdej dziedzinie.

Stałe, tkwiące w  życiu gospodar- 
czem, strukturze socjalnej i psychicz­
nej społeczeństwa, przyczyny rodzą z 
żelazną konsekwencją te same skutki 
analogiczne, niezmienne...

1 świat zbrodni przewija się w ów ­
czas w statystyce przez dłuższy okres 
czasu, ze swojemi typowem i równemi 
cyfram i dla poszczególnych rodzajów 
przestępstw. I wzajem ny stosunek po­
szczególnych rodzajów przestępstw do 
siebie pozostaje jednaki.

Powtarzający się stale obraz tych 
samych zjawisk na przestrzeni wielu 
lat pozbawia badacza życia społeczne­
go szerszego oddechu analizy oorów- 
nawczej, uniemożliwia w wielkiej mie­
rze sprecyzowanie istotnych przyczyn 
poszczególnych przejawów życia i 
zmusza go do obracania się w  tych sa­
mych szablonowych granicach empi­
rycznych cyfr.

Dlatego nagła zmiana warunków 
bytowania, sposobu i form  życia spo­
łeczeństwa w pewnej chwili, tw orzy 
dla badacza doskonale laboratorjum , w

pewnym okresie zmieniając cy fry  sta­
tystyki i jej końcowe bilanse, burząc 
za jednym zamachem kolum ny wza­
jemnych stosunków uświęconych w 
niewzruszalny kanon przez kilka po­
koleń.

2w alczijące się szkoły teoretyczne 
jakichkolwiek dziedzin życia korzysta­
ją o ile możności z tej okazji, b y  zdo­
b y ć  nowe dla swych tez argumenty, 
gdy dawne w poprzedniej walce uległy 
już pewnemu stępieniu.

W ojna światowa i jej rewolucyjne 
finały we wschodniej i środkowej E u ­
ropie zmieniając w zupełności dotych­
czasowy tryb życia zmusiły ludność 
wobec nowych w arunków  do szybkiej 
akomodacji. Lata te dostarczyły socjo­
logom niesłychanie obfitego materjalu 
z którego próbuje też korzystać znany 
krym inolog niemiecki profesor Franc 
Exner w  swej interesującej pracy pod 
tyt. „K rieg  und Krim inalitat’1. Dla nie­
go zmiany jakie spowodowała wojna 
i następujące po niej przew roty w  na­
tężeniu zbrodniczości i wzrjem nym  
stosunku poszczególnych rodzajów 
przestępstw do siebie,, są kiasycznem 
stwierdzeniem socjologicznej zbrodni, 
dowodnym  przykładem związku jaki 
istnieje pomiędzy życiem ekonomicz- 
nem, warunkam i bytowania a przestęp­

stwem. Statystyka Kryminalna lat po­
żogi wojennej ze swoją typową zbrod- 
niczością zadała jakby do reszty kłam 
hipotezie o urodzonym  przestępcy.

Naturalnie pierwsze lata w ojny nie 
mogą być w tej mierze odpowiednim 
probierzem, ponieważ ogólne podnie­
cenie i przym usowe podporządkowa­
nie mas pewnemu świadomemu celowi 
wydatnie zmniejszyło ich zbrodniczość. 
Ale już pod koniec roku 19 16  w zwią­
zku ze zmęczeniem i opadaniem fali 
entuzjazmu zaobserwować się daje nie- 
stosunkowy wzrost przestępczości, 
k tóry uzyskuje swój punkt kulmina­
cyjny w czasie przewrotów rewolu­
cyjnych lat 19 18  1 19 19  i inflacji roku 
1923 (cyfry statystyki niemieckiej).

Obraz zyskuje dopiero jednak na 
pełności, jeśli porównam y stosunek ty ­
pow y w  rodzaju zbrodni do siebie,
mam na myśl' stosunek naruszeń obce­
go mienia i obcej własności do prze­
stępstw uszkodzenia ciała.

Zdaw ałoby się na pierwszy rzut 
oka, że w związku ze zdziczeniem o- 
byczajów, łatwością m ordowania i at­
m osfery w ojny wzrośnie niebywale
ilość wykroczeń przeciwko życiu i c.a- 
lu. Jakże łatwo było c śmierć w  tych 
pamiętnych dniach? Jak  mało znaczą­
cą wartość przedstawiała jednostka
ludzka, kiedy na szali historji ważyły 
się losy narodów i masowe niszczenie 
życia ludzkiego było najskuteczniejszą 
form ą walki o byt. C y fry  statystyki 
jednak w  tym  w ypadku jak to już nie-

i raz bywało w brew  wszelkim przewidy­
waniom i powierzchownym  wnioskom 
opinji okazują zastiaszający wzrost 
wykroczeń kradzieży, oszustwa i sprze­
niewierzenia, a więc typow ych prze­
stępstw przeciw mieniu.

Ilość kradzieży w  roku 19 17  w po­
równaniu z przeciętną lat przedwo­
jennych wzrosła w dwójnasób a w  ro­
ku 1923 potroiła swą liczbę. Ale nie- 
tylko potężną liczbą swych przestępstw 
odcinają się te lata od poprzednich. 
Co jeszcze bardziej uderza, to roazaj 
przedmiotów które bywały przedmio­
tem kradzieży i sprzeniewierzenia. 
K iedy przedtem notowano przeważnie 
jako klasyczne wypadki kradzieży: 
włamanie do jubilerów, do kas z zapa­
sami klejnotów i papierów wartościo­
w ych, to klasyczną kradzieżą czasu 
w ojny jest ogołocenie sklepu spożyw­
czego, galanteryjnego i składów przed­
miotów pierwszej potrzeby. Przedm io­
ty użytkowe i to przedswszystkiem 
użytku praktycznego zyskują na w ar­
tości. Rzecz zbytkowna przesuwa się 
na plan dalszy. Luksusowa nad- 
zwyczamość chociażby rzadkiej w arto­
ści ustępuje miejsca przedmiotom co­
dziennej potrzeby. T o  wojenne prze­
wartościowanie ekonom icznych w ar­

tości ma swój nieom ylny barom etr w  
sądowym bilansu zbrodni. Nędza, opła­
kane warunki życia, głód, zmuszają lu­
dzi do kradzieży i rabunku. Liczba 
tych przestępstw byłaby jeszcze praw ­
dopodobnie znacznie większą, gdyby
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Komisja budżetowa Rady miejskiej
rozpoczęła wczoraj obrady*

W czoraj odbyło się pierwsze posie­
dzenie komisji budżetowej R ady miej 
ekiej, pod przewodnictwem  r. H óflin- 
gera, prezesa komisji, w  obecności w i­
ceprezydentów miasta Chajesa i dra 
Kubali, oraz przy udziale generalnego 
referenta budżetu dra Brzeskiego. Po­
siedzenie zagaił prezes komisji H óflin- 
ger, podając w  globalnych cyfrach 
preliminarz budżetowy na >r. 1932/33, 
przyczem  mówca zaznaczył, że kom i­
sja budżetowa najpierw przystąpi do 
dyskusji szczegółowej nad poszczegól ■ 
nemi działami budżetu, a dopiero na 
osobnem posiedzeniu przystąpi do 
dyskusji nad exposć generalnego refe­
renta budżetu, oraz dfc> głosowania 
nad wnioskami i rezolucjami, zgłoszo- 
nemi przez członków komisji budże­
towej.

Zkolei przed porządkiem dzien­
nym  generalny referent budżetu dr. 
Brzeski zreferował sprawę prowizo- 
rjuna budżetowego na r. 1932/33, w o­
bec czego komisja uchwaliła prowizo- 
rjum budżetowe na kwiecień, a mia­
nowicie upoważniła Magistrat do po­
bierania wszelkich dbchodów i to tak 
zaległych z r. budżetowego 19 31/32 , 
jak i prelim inowanych na r. 1932/33, 
oraz do czynienia najkonieczniejszych 
w ydatków  na rachunek budżetu 
1932/33 w sumach, nieprzekraczają- 
cych miesięcznie 1/ 12  części budżetu 
z r. 19 31/32  p rzy  uwzględnieniu re- 
strykcy j preliminarza za rok 1932/33. 
Następnie generalny referent budżetu 
dr. Brzeski wygłosił exposć.

D r. Brzeski przedewszystkiem  za­
znajomi} Kom isję z treścią okólnika 
Min. spr. wew. z 3 grudnia 19 3 1 pole­
cającego przy układaniu budżetów 
gm innych na rok 1932/33 restrykcję 
tych budżetów do 73 prc. sum preli­
m inowanych w budżecie na r. 1930/31 
oraz zawierającego wskazówki jaknaj- 
dalej idących oszczędności z uwagi na 
zmniejszoną siłę podatkową. Prelim i­
narz budżetu na ro k  1932/33 mówił 
dalej gen. referent, wynosi po stronie 
w ydatków  zwyczajnych kwotę zł. 
20,239.699, zaś nadżwyczajnych zl. 
2,623.400 zł. po stronie zaś dochodów 
zwyczajnych kwotę 20,879.831 zł., 
tak że nadwyżka budżetowa obu bu­
dżetów wynosi 19 .932 zł. Z  koniecz­
ności musiały restrykcje dotknąć rów 
nomiernie prawie wszystkie działy

dokładnemu w ym iarow i sprawiedliwoś­
ci nie stała na przeszkodzie źle w ów ­
czas działająca machina śledcza i poli­
cyjna.

C o  jednak ciekawsze. N ietylko blo­
kadą odcięte od reszty świata państwa 
centralne w ykazują identyczne zjawi­
sko w  świetle cyfr, ale i te państwa 
neutralne, które ekonomicznie z po­
w odu w ojny najmniej chyba ucierpia­
ły  jak : N orw egja, Szwecja, Holandja i 
Danja. I one również notują wzrost 
kradzieży, kiedy natomiast niektóre 
państwa sprzymierzone chociaż w cią­
gnięte w wir walki, ale w  których sto- 
•unki ekonomiczne nie uległy z tego 
pow odu wstrząsom, wskazują i nadal 
przedwojenny stan zbrodniczości. K a­
nada, Japonja, Stany Zjednoczone A - 
tneryki Północnej rejestrują nawet 
znaczny spadek cyfr, co tłumaczyć na­
leży gospodarczym rozkwitem  w  zwią­
zku z operacjami wojennemi.

Z  tego wyciąga Exner oczywisty 
wniosek, że wzrost i spadek zbrodni­
czości w  każdym  kraju uwarunkowany 
jest jedynie jego położeniem gospodar- 
fczem.

W yjątkow e stosunki lat wojennych 
tą więc cennym  przyczynkiem  argu- 
m entacyjnym  dla socjologicznej teorji 
zbrodni, z czego Exner korzysta by 
wzbogacić nim arsenał dowodowy zw o­
lenników wielkiego Liszta, ojca tej 
iteorji.

M gr. I. Reisler.

w ydatków. Ponieważ jednak budżet 
jest tylko planem gospodarki nie jest 
wykluczone, że w trakcie w ykonyw a­
nia budżetu poszczególne pozycje o- 
becnie zredukowane dadzą się zw ięk­
szyć. Dochody preliminowano ostroż­
nie i realnie, W  budżecie nadzwyczaj­
nym  projektuje się poza w ykończe­
niem budowli już rozpoczętych i w y­
budowaniem jednego baraku dla bez­
domnych, w ydatki na bruki i asfalty 
oraz na kanalizację. W  ubiegłym roku 
budżetowym zrobiono dużo dla Wiel 
kiego Lw ow a co już niedawno zazna­
czono .w  osobnych komunikatach pra 
sowych. W  związku z przyłączeniem 
gmin podmiejskich pozostają jeszcze 
do rozpatrzenia pretensje powiatu 
lwowskiego do gminy m. Lw ow a z 
tytułu ubytku dochodów powiatu

przez wydzielenie zamożniejszej gm i­
ny.
Dochody z przedsiębiorstw gm iny sta 
nowiące 17.98 prc. ogólnych docho­
dów gminy preliminuje się w  kwocie 
nieznacznie wyższej od roku ubiegłe­
go. W  przedsiębiorstwach miejskich 
podniósł dalej r. dr. Brzeski pozostaje 
jeszcze wiele dlo zrobienia. Tem po re­
form musi być jednak z natury rzeczy 
powolne. Referent gen. przeciwstawia 
się kampanji o bezwarunkową zniżkę 
cen za światło, gaz i bilety tram wajo­
we, wychodząc z założenia, że akcja 
taka może być tylko indywidualna i 
można uwzględniać tylko najściślej 
pojemność rynku zbytu i siłę podat­
kową konsumentów. A kcja o zniżkę 
cen uzasadniona o ile chodzi o przed­
siębiorstwo prywatne, musi mieć cał-

j ' dziecino I
dostawać będziesz od jutra Emulsję Scotta, która i tobie, jak  już wielu mijonon. dziec' 
doda zdrowia. Już od przeszło 50 lat we wszystkich krajach świata daje każda tro 
skliwa matka swemu dziecku powszechnie znaną dla jej niezwykłych walorów leczni- ^
czych Emulsję Scotta, która dzięki swej bogatej zawartości Witamin dobroczynnie ^

( J ,  wpływa na rozwój dzieci i chroni ich czuły i delikatny organizm przed angielską cho- Jfr
robą, skrofułami i chorobami zakaźnemi (grypa, koklusz i t. p.). Żądajcie jednakże

*  tylko prawdziwej Emulsji Scotta, gdyż naśladownictwa są małowartośaiowe. D o na- *
*  b y c ia  w e w szy stk ich  a p te k a c h  i d ro g ę  r ja c h  iu ź  o d  Zł. 2*50. f S
W    ___  *

kłem inny charakter o ile chodzi o 
przedsiębiorstwa gminne.

Pierwszy raz w  tym  roku w yodręb 
niono z budżetu teatry miejskie jako 
osobne przedsiębiorstwo. Reform a go­
spodarki teatralnej rokuje dobre wi­
doki a Zarząd miasta ma zamiar nie 
odmawiać dalszej wydatnej pom ocy 
ula Tow arzystw a miłośników opery, 
które wywiązuje się bardzo dobrze ze 
swego zadania.

Preliminarz budżetu nie zawiera 
żadnych nowych obciążeń podatko­
wych. N ie należy zapominać, podniósł 
referent, że budżet jest tylko  planem 
gospodarki a poszczególne pozycje gra 
nicami m aksym  alnemi do których 
można pójść w wydatkowaniu w m ia­
rę sii finansowych. K ryzys przeżywa­
ny wymaga niesłychanie ostrożnej i 
przewidującej gospodarki miejskiej i 
tym  zasadom odpowiada w całej pełni 
działalność obecnego Zarządu miasta.

Gen. referent poruszył w  dalszym 
ciągu zasady budżetowania nie według 
■roku kalendarzowego lecz od i kwiet 
nia do 3 1 marca oświadczając sic ra­
czej za budżetowaniem według roku 
kalendarzowego. Jest to jednak spra­
wa wymagająca ustawowej zmiany. 
Referent zakończył swe przem ówie­
nie wnioskiem o przyjęcie przedłożo­
nego preliminarza zastrzegając sobie 
po ukończeniu dyskusji szczegółowej 
oświadczenie się na wnioski co qo 
zmiany kw ot preliminowanych. Człon 
kowie Kom isji budżetowej przyjęli 
referat gen. referenta oklaskami.

Po expose generalnego referenta 
budżetu przystąpiła komisja do dysku­
sji nad poszczególnemi działami. 
Pierwszy dział budżetu: administracja 
ogólna, zreferowany został przez r. 
Decykiewicza. Dyskusję nad tym  dzia 
iem, na wniosek r. Wassera odroczono 
do następnego posiedzenia. Kom isja 
budżetowa uchwaliła równocześnie, a- 
by posiedzenie komisji, zwołane na 
czwartek, nieodbylo się, a natomiast 
aby najbliższe posiedzenie odbyło się 
po świętach, w  środę 30 bm.

Manifestacyjny pogrzeb
ś. p. kom isarza Emiljana Czechowskiego*

Dziś o godz. 12  w  poi. odbył się 
pogrzeb ś. p. komisarza Czechowskie­
go. Pogrzeb ten stal się wielką mani­
festacją całego społeczeństwa lw ow ­
skiego.

Ju ż  przed godz. 12  zaczęły groma­
dzić się koło kościoła OO. Bernardy­
nów oddziały Policji Państwowej, de­
legacje związków i stowarzyszeń, oraz 
niezliczone tłum y (publiczności, które 
zaległy cały plac i sąsiadujące ulice. 
W krótce przybyw ać zaczęli delegaci 
władz.

Egzekwie nad trumną w  krypcie 
kościoła odprawił ks. Biskup Lisow ­
ski, poczem trumnę umieszczono na 
karawanie. W  międzyczasie uform o­
wał się przed kościołem olbrzym i kon­
dukt pogrzebowy, który otwierała 
orkiestra 14  p. ułanów na białych ko­
niach. Za orkiestrą jechały dwa od­
działy policji konnej w hełmach, w 
szyku rozwiniętym . Następnie kro- 
czyia orkiestra 40 p. p. a za nią kom- 
panja honorowa policji w  hełmach z 
karabinami. Dalej kroczyły liczne de­
legacje z wieńcam i: od wojewody
lwowskiego, Gl. Kom endy Policji, 
Starostwa grodzkiego, W ojewódzkiej 
Kom endy Policji we Lwowie, Stani­
sławowie i Tarnopolu, straży granicz­
nej, służby śledczej, od wszystkich 
Kom isarjatów P. P. we Lw ow ie i t. d. 
Ogółem niesiono w  kondukcie przesz­
ło 20 wieńców.

Dalej za orkiestrą kolejową postę­
powały: Zw iązek Legjonistów i Zw ią­
zek O brońców Lw ow a ze sztandarami, 
orkiestra funkcjonarjuszy gm innych i 
oddział miejskiej straży pożarnej.

Z  kolei bardzo liczne duchowień­
stwo, za karawanem zaś kroczyła ro­
dzina Zm arłego i przedstawiciele

w ładz: wojewoda dr. Rożniecki, pre­
zydent miasta Drojanowski, naczelnik 
W ydziału bezpieczeństwa M. S. W . 
Kucharski, delegat K m dy Gł. P. P. 
insp. Piątkiewicz, posłowie: Stroński,
M ękarski, Baczyński, senatorowie, na­
czelnik W ydz. bezp. U rz. wojew. 
Sochański, pułk. Gigiel-M elechowicz 
z korpusem oficerskim i , delegacjami 
wszystkich pułków i oddziałów garni­
zonu lwowskiego, prezes Sądu Apela­
cyjnego W oycicki, wiceprezes Sądu 
okręgowego Antoniewicz, prezes Pro- 
kuratorji generał. Hamerski, delegacje 
wszystkich komend wojewódzkich z 
całej Polski, starosta grodzki Gallas, 
komendant P. P. Lwów-m iasto nad- 
kom. Sędzimir, komendant P. P. 
Lw ów -powiat kom. Frankiewicz, rad­
ca dr. Bechmetiuk, naczelnik Urzędu

śledczego kom. Petry, liczne delegacje 
policji i straży granicznej, oraz tłumy 
publiczności.

W  pogrzebie wziely udział również 
poszczególne klasy żeńskiego gimna­
zjum  im. K rólow ej Jadw igi, gdzie u- 
częszczają córki Zmarłego.

Ulice, którem i kroczył kondukt w y ­
pełnione b y ły  publicznością, która w 
milczeniu, odkryw ając głowy, odda­
wała hołd poległem u na posterunku.

Kondukt skierował się przez pl. 
M arjacki, ul. Legjonów, Jagiellońską, 
Kazim ierzowską i Janowską na cmen­
tarz Janowski.

Trum nę ze zwłokami nieśli kole­
dzy Zmarłego.

Nad grobem przem ówił pierwszy 
wojewoda dr. Rożniecki w  te słowa:

Przemówienie wojewody dr. Rożnieckiego.
Ś. p. komisarz Emilian Czechow ­

ski padł na posterunku! W iernie do­
chował obowiązku służby publicznej, 
gdyż w służbie zakończył życie.

O bowiązek tych, którzy w grana­
tow ych mundurach czuwają nad spo­
kojem życia obywateli, jest ciężki i 
bardzo ofiarny. O fiarę taką złożył 
ś. p komisarz Emilian Czechowski.
O fiara ta daje nam przykład, jak w  
służbie obywatelskiej ' Państwa należy 
trwać na posterunku z poświęceniem 
najwyższego dobra.

W  tej ofiarnie zakończonej służ­
bie tkw i tragizm, gdyż ś. p. Zm arły 
przedwcześnie zakończy! życie, gdyż pod prasę, trw ają dalsze przemówienia.

dotknął żałobą rodzinę, która straciła 
męża i ojca.

W  tej chwili, stając nad T w oją 
mogiłą ś. p. komisarzu Emilianie Cze­
chowski, żegnam Cię, jako mego 
współpracownika w  służbie publicz­
nej Rzeczypospolitej Polskiej i zapew­
niam, że ofiarę Tw oją zachowam w  
pamięci jako przykład, jak należy 
trwać na posterunku dla dobra Pań­
stwa i obywateli. N iech będzie to po­
ciechą dla żałobą okrytej i tak srogim 
losem dotkniętej rodziny.

*  *  *

W  chwili, gdy odidlajemy numer
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Gr.-kat. Tymot. 

Rz.-kat. Sofronja

W sch ód  słońca g  5  m 59 
Zach ód  »  jf 17 m 33 
D łu go ść  dnia g 11 m jjf

L W O W S K A

CO G R A JĄ  W  TEATRACH:
T E A T R  W IELK I.

W  czwartek, piątek i sobotę, z powodu 
.Wielkiego Tygodnia, Teatr nieczynny.

Niedziela, 27 b. m., o godz. 7.30 wiccz.: 
Opera.

Poniedziałek, 28 bm., o godz. 3.30 popol.: 
„Ludzie w hotelu".

Poniedziałek, 28 bm., o godz. 7.30 w .: 
„D ziad y".

W torek, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ludzie w hotelu".

Środa, 30 b. m., o godz. 7.30 wiccz.: 
„D ziad y".

Czwartek, 31 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
Opera.

Piątek, t kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ludzie w hotelu".

Sobota, 2 kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„D ziady".

Niedziela, 3 kwietnia, o godz. 3.30 £Ot>.: 
„Ludzie w hotelu".

Niedziela, 3 kwietnia, o godz. j .3 0  w .: 
„D z.ad y".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
W  czwartek, piątek i sobotę, z powodu 

Wielkiego Tygodnia, Teatr nieczynny.
Niedziela, 27 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„M ezaljans", komedja B. Shawa.
Poniedziałek, 28 bm., o godz. 3.30 pop.: 

„Szczę ;cie od jutra". (Ceny popularne.)
Poniedziałek, 28 bm., o godz. 7 3 0  w .: 

„M ezaljans".
W torek, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„M ezaljans".
Środa, 30 b. m., o godz. 7.30 wiccz.: 

„M ezaljans". (Przedstawienie zakupione.)
Czw artek, 31 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„M ezaljans".
Piątek, 1 kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 

,Szczęście od jutra". (Ceny popularne.)
Sobota, 2 kwietnia, o godz. 7.30 wiecz.: 

,/Mezaljans".
Niedziela, 3 kwietnia, o godz. 3.30 pop.; 

„Szczęście od jutra". (Ceny popularne.)
Niedziela, 3 kwietnia, o godz. 7.30 z . ;  

„M ezaljans".

CO W Y Ś W IE T L A JĄ  W  KiNACH:
A P O LL O : „Życie, cuda i męka C h ry­

stusa".
C H IM E R A : „Pieśniarz Paryża" M. Che- 

Tallier.
K O P E R N IK : „K ró l K rólów ".
L E W : „Legjon walecznych". 
M A R Y S IE Ń K A : „K ró l K rólów ".
O A Z A : „Z łota  młodzież".

P A Ł A C E : „Cygańskie romanse".
P A N : „W esoły tydzień Metro Goldwym  

M ayer".
P R O M IE Ń : „In trygant".
SŁ O N C E : „Piękne nóżki zwyciężają". 
S T Y L O W Y : „W iosna w Praterre".

„P o  piętach". Impreza Łątek o w yso­
kich walorach literackich, która ukaże się 
na Prim a Aprilis w salach kasyna i koła 
Lit. A rt. Staraniem Syndykatu D z’ennikarzy 
Polskich we Lwowie, budzi łatwo zrozumiałe 
zainteresowanie w sferach całego kultural­
nego Lwowa. Czw órka popularnych auto­
ró w : Budzyński, R aort, Schlechter i Zbierz- 
chowski stw orzyli teksty i piosenki, które 
tkrzą się dowcipem, humorem i niezrówna­
ną satyrą. W  imprezie tej przedefilują najpo­
pularniejsze osoby Lw ow a i W arszawy i po- 
«taci świetnych kukieł, wykonanych przez 
artystę rzeźbiarza prof. Starzyńskiego. Całość 
podzielona jest na trzy akty, m ianowicie: 1) 
teatralno-kahalny, 2) stołeczno-spoleczny, 3 j  
artystyczno-kom iczny.

M ożliwości eksportu grzybów do Fran­
cji. W  biurze Izby przemysłowo - handlo­
wej we Lwowie można przeglądnąć sprawo- 
rdanie, odnoszące s;ę do możliwości eks­
portu grzybów  do wschodniej Francji (L. 
3428/I, pokój N r. 27).

Żołnierz wpadł pod tram waj. W czoraj 
rano około godziny 10.25 zdążał ulicą G ró ­
decką w kierunku rogatki tram waj linji 8, 
nr. 157 . G dy m ijał koszary, naraz wybiec! 
1  nich na jezdnię jakiś żołnierz z zamiarem 
przedostania się na drugi chodnik. M otoro­
wy nic zdążył już zatrzym ać wozu i żoł­
nierz dostał się pod koła tramwaju. Gdy 
w e sz c ie  udało się wóz -utrzymać, nieszczę­
śliwy żołnierz znajdował się tak głęboko 
pod wozem, że musiano wóz podnosić, po- 
czem dopiero w ydobyto ofiarę wypadku w 
okropnym  stanie, kola bowiem zm asakrowa­
ły mu głowę, nogi i ręce oraz połam ały że- 
bra. W ojskowe Pogotowie ratunkowe od­
wiozło nieszczęśliwego do Szpitala okreso­
wego. Okazało się, że żołnierzem tym  jest 
Jan  Ratuszyński, szeregowiec 19  pp„ zajęty 
chwilowo w charakterze ordynansa w do­
m ach oficerskich przy ul. Gródeckiej 8 b.

Powołani© na ćwiczenia wojskowe.
a) wszyscy wymienieni w punkcieW  roku 1932 powołani zostaną na 

zwyczajne ćwiczenia wojskowe na ca­
łym  obszarze Rzeczypospolitej oficero­
wie rez. i podchorążowie rez. niżej 
wyszczególnionych kategoryj w  nastę­
pujących korpusach osobow ych: pie­
choty, kawalerji, artylerji, aeronauty- 
ki, saperów, łączności, samochodów, 
taborów, uzbrojenia, sanitarnych (tyl­
ko dyplom owani lekarze i magistrzy), 
m arynarki wojennej.
A . N a 6-cio tygodniowe ćwiczenia 

wojskowe:
I. O ficerowie rezerwy:

1 .  W szyscy, którzy byli objęci po­
wołaniem w roku ubiegłym, a nie od­
byli ćwiczeń z jakichkolwiek pow o­
dów.

2. N a i-sze ćwiczenie w  stopniu o- 
ficerskim niezależnie od roku urodze­
nia wszyscy podporucznicy rez. pro­
mocji 19 3 1 roku.

3. W szyscy z roczników : 1904, 
1900, 1899, 1897.

4. W  m arynarce wojennej:

i-szym  1 2-gim,
b) z pośród oficerów rez. starszych 

roczników — wszyscy, którzy otrzy­
mają imienne karty powołania.

II. Podchorążowie rezerw y:
a) wszyscy, którzy dotychczas nie 

odbyli żadnego ćwiczenia,
b) wszyscy, którzy po i-szem ćw i­

czeniu nie zostali zakwalifikowani do 
nominacji na ppor. rez.
B. N a 8-mio tygodniowe ćwiczenia 

wojskowe:
Kandydaci na podporuczników rez. 

z pośród ochotników b. form acyj pol­
skich i W . P . w latach 1 9 1 4 — 1 9 2 1 , 
którzy otrzym ają imienne karty pow o­
łania od powiatowych komendantów 
uzupełnień.

Szczegóły dotyczące powołania na 
ćwiczenia oraz załatwiania próśb o od­
roczenie względnie przesunięcie ter­
minu odbycia ćwiczeń podane zostaną 
w obwieszczeniach.

Bezpłatny kurs
dla wychowawców i kierowników kolonji wakacyjnych.

jak i w ychowawczym .N a zlecenie "Wojewódzkiej Komisji 
do spraw kolonji letnich Związek Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet we Lw ow ie 
urządza w  czasie od i j  kwietn a do 
15 maja, br. bezpłatny kurs dla w ycho­
wawców i kierowników  kolonij w aka­
cyjnych. N a kursie tym  w ykładać bę­
dą wybitne i fachowe siły lekarskie i 
pedagogiczne, umiejętnie zaś ułożony 
program  kursu um ożliwi wyczerpanie 
w stosunkowo krótkim  czasie cało­
kształtu spraw i zagadnień związanych 
z akcją kolonij wakacyjnych.

Ja k  wykazują zeszłoroczne zestawie­
nia z akcji kolonij w akacyjnych, kolonje 
letnie prowadzone przez absolwentów 
kursu kolonijnego odbytego w  lo ku  
19 3 1 postąpiły ogromnie naprzód za­
równo pod względem o: gani zacyjnym

"Wojewódzka Kom isja dla spraw ko­
lonij letnich nie wątpi, że wszystkie 
organizacje i instytucje urządzające ko­
lonje letnie a nie posiadające odpo­
wiednich i w ykw alifikow anych sił kie­
rowniczych i wychowawczych, skorzy­
stają z nadarzającej się okazji bezpłat­
nego wyszkolenia własnego i odpowie­
dzialnego personalu administracyjnego 
i wychowawczego a to tern bardziej, 
że U rząd W ojewódzki warunek ten 
postawi jako jeden z najważniejszych 
do uzyskania ewentualnej subwencji.

Kurs odbędzie się w  państwowem 
seminarjum żeńskiem we Lw ow ie.

. Bliższych wyjaśnień odnoszących się do 
kursu udziel zarząd Z. P. O. K . przy 
plicy Grodzickich L. 1.

Obrady sekcyj Rady miejskiej.
Onegdaj odbyły »ię posiedzenia kil­

ku sekcyj R ady miejskiej. N a posiedzę 
niu Sekcji I. odbytem  pod przewod­
nictwem p. r. dr. Poratyńskiego prze­
prowadzono szczegółową dyskusję nad 
budżetem opieki społecznej.

N a posiedzeniu Sekcji IV . oeby- 
tem pod przewodnictwem  p. r. W ło- 
dz.imirskiego w obecności wiceprez. 
Chajesa uchwalono w myśl referatu p. 
r. dr. R u ffa  nową taryfę dla autodo- 
rożek, która ujednostajnia dotychcza­
sowe przepisy a nadto uchwalono sub

wencję dlc Tow arzystw a ratunkowe­
go w kwocie 8000 zł.

N a posiedzeniu Sekcji V . odbytem 
pog przewodnictwem  p. r. Laskowni- 
ckiego w obecności wiceprezydentów 
ur. Kubali i dr. Strońskiego przyjęto 
budżet kultury i sztuki przedstawio­
ny przez r. Chylińskiego, budżet rol­
nictwa przedstawiony przez p. r. dr. 
Żygulskiego. przemysłu i handlu przez 
r. Deszberga oraz w ydatki różne 
przez r. dr. Próchnickiego.

Wiceminister Stamirowski nie przechodzi
do Ministerstwa Pracy.

N iektóre dzienniki warszawskie 
doniosły, że wiceminister Stam irowski 
opuszcza zajmowane stanowisko w  
Prezydium  R ad y M inistrów a zostaje

wiceministrem pracy i opieki społecz­
nej. Ja k  się dowiadu.emy, wiadomości 
te są całkowicie bezpodstawne.

W ypadek na dworcu kolejowym . Dnia 
23 bm. o godz. 13.50  w czasie dołączania 
parowozu do pociągu osobowego N r. 2 3 1 1  
na głównym dworcu kolejowym  maszynista 
Stanisław Andruchów, zam. Gródecka 12^, 
uderzył parowozem  o skład pociągu z taką 
siłą, żc uszkodził 7 wagonów, skutkiem cze­
go zostały one niezdatne do dalszej jazdy. 
Pozatem konduktor Stanisław "tieślik , za­
mieszkały w Kiwercach, ul. W arszawska 4, 
doznał skaleczenia głowy, oraz M arja K o­
chan, zamieszkała K lcparow A a 24, doznała 
potłuczenia głowy oraz nóg.

Poszukiwanie okradzionej. Dnia 10  bm. 
koło przystanku tram wajowego obok ka­
wiarni wiedeńskiej', skradziono nieznanej 
pani z torebki pugilares z kwotą 205 lub 
2 15  zł. Ponieważ została przytrzym ana zło­

dziejka, która ukradła ową kwotę, a po­
szkodowana w policji o powyższej kradzie­
ży nie zgłosiła, uprasza się tą drogą o po­
wiadomienie owej pani, by jzgłosiła się w 
W yd:dale śiedczym przy ul. Kazmierzow- 
skiej 30 w celu odebrania skradzionej go­
tówki.

K R A J O W A
S T R Y J . Zgon ofiary wybuchu gazu. W

tut. szpitalu powszechnym zm arł budowni­
czy Leon W itz w wieku lat 65 wskutek od­

niesionych podczas wybuchu gazu ziemnego 
w jego mieszkaniu poparzeń. N ależy zazna­
czyć, że mieszkanie W itza nie miało wo- 
góle instalacji gazowej, a  uchodzący z u- 
szkodzonej rury gaz dostał się do mieszkania 
W itza z zewnątrz. Zm arły osierocił córkę 
i dwu synów.

S T R Y J . Zaw ody narciarskie. Staraniem 
kierow nika Inspektoratu granicznego Zakliń- 
"kiego, odbyły się onegdaj zawody narciar­
skie w Sławsku, między Polską strażą gra­
niczną a strażą graniczną czechosłowacką na 
trasie 18 kim. W  zawodach wzięło udział 18 
szeregowych* z kom isarjatów straży granicz­
nej Małopolskiego inspektoratu oraz trzech 
czeskich strażników granicznych z W ołow ­
ca w Czechosłowacji. Pierwsze miejsce i pu- 
har zdobył czeski strażnik Tom asz Pilipni, 
os*ągając czas 1 godzina 4 1 min. 53 sek. N a ­
stępne cztery miejsca zajęli strażnicy pol- 
»cy Szlęzak, Jankow ski, Niedziela i W ojt- 
kowski. W szyscy z komisarjatu w  Ławocz- 
nem.

M A G A Z Y N  P O ŚC IELI R . D n a h , 
L w ów  —  Cho-ążczyzna y (obok k in
Apollo) poleca kołdry, materace i  po­
ść:?! po najniższych cenach. Przeraoia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Inżynier JO Z E F G A L LO T , nowom ianowany 
podsekretarz Stanu w Ministerstwie Kom uni- 

'  kacji.

Delegaci ministerj a ini 
we Lwowie.

"W związku ze śledztwem, prowa- 
dzonem w  sprawie zamordowania sp. 
kom. Czechowskiego przybyli wczo­
raj rano do Lw ow a: naczelnik w y ­
działu bezpieczeństwa Ministerstwa 
spr. w ewnętrznych Kucharski i szef 
służby śledczej insp. Piątkowski z 
głównej komendy policji. Bezpośred­
nio po przyjeźdizie udał się oni do 
w ojewody Rożnieckieeo, z którym, 
odbyli konferencję w której wzięli 
również udział: naczelni* w ydziału
bezpieczeństwa woj. lwowskiego So­
chański i starosta g-odzhi Gall as.

Po konferencji u wojewody naczel 
nik Kucharski i insp. Piątkowski udali 
się do "Wydziału śledczego PP., gdzie 
przysłuchiwali się śledztwu, p-owad.7.0 
nemu przez sędzego śledczego dr. K ul­
czyckiego i prokuratora dra Lipscha. 
Przebieg i w yniki śledztwa okryte są 
głęboką tajemnicą.

Wieści z Jaworowa.
Z  życia Związku O byw. Pracy Kobiet. —  
W ykłady L . O. P. P. Dzień św. Józefw

{Korespondencja wlama „Gazetv Lwuwskiei')

Onegdaj odbyły się w ybory w Z. O. P. K . 
Przewodniczącą została wybrana p. starościna 
Białostocka, która od szeregu miesięcy nie 
szczędząc trudu, stara się wszelkiemi siłami, 
aby o ile możności całej rzeszy ubogich przyjść 
z pomocą, to też starania jej nie idą na mar­
ne, gdy Związek od 3 miesięcy prowadzi 
kuchnię, w której dziennie wydaje się ponad 
200 obiadów dla ubogiej ludności —  bezpłat" 
nie, oprócz tego zaś wydaje się drzewo, uDra- 
nia ciepłe 1 artykuły spożywcze.

Staraniem miej. Komitetu L. O. P. P . 
wygłosił p. T ych jlis  szereg oaczytów  z dzie­
dziny obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej. 3

Uroczystości ku czci Marszalka Piłsudskie­
go z okazji Jego Imienin rozpoczęły się w 
piątek 18 bm. premjowem strzelaniem na 
strzelnicy wojskowej, a o godz. 18 capstrzy­
kiem odegranym przez orkiestrę gimnazj. W  
sobotę po uroczystych nabożeństwach we 
wszystkich świątyniach, odbyła się defilad* 
hufców P. W., oddziałów Strzelca, Sokoła i 
młodzieży wszystkich tut. szkół. Po defiladzie 
starosta powiatowy odbierał życzenia dla D o­
stojnego Solenizanta O godz. 12-tej w  połud­
nic odbył się w sali „Sokoła" uroczysty pora­
nek zaś o godz. 20-tej członkowie Związku 
Strzeleckiego odegrali 2 sztuczki a to : „R o z ­
kaz" i „Porucznik Pierwszej Brygady” .

POPIERAJCIE 
L. O. P. P
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Wśród filologów lwowskich.
Słownictwo jako zabytek dziejów kultury.

Słownictwo jest niezniszczalnym 
skarbem języków  m inionych czasów 
i dzisiejszej kultury, tern samem i dzie­
jów  ludzkich. Pierwotne, Konkretne 
znaczenie w yrazów  ulega z biegiem 
czasu zmianom; dlatego rozwijające się 
później term iny logiczne, techniczne, 
odbiegają często znacznie od właściwe­
go podłoża w yrazów . Tern za jmuje się 
dział gram atyki, zwany semarjologją, 
której i u nas poświęca się coraz wię­
cej badaczy, dochodząc do ciekawych 
rezultatów. Z  częścią tych obserwacyj, 
opartych na rozległem oczytaniu w au­
torach starożytnych i w  literaturze 
nowszej, zapoznał niedawno filologów 
lwowskich, grupujących się w Kole 
Polskiego T -w a Filologicznego, dr. J . 
W iller.

Przeciwko abstrakcyjno-intelektual- 
nemu pojmowaniu języka prelegent 
podkreślił znaczenie wizyjno-słuchowe, 
bez którego nietylko poezja, ale także 
proza stają się mechanizmem werbal­
nym. Powołał się na Słowackiego, któ­
ry  w „Beniowskim 1' tak się w yraził; 
„C hodzi mi o to, aby język giętki po­
wiedział wszystko, co pomyśli głowa 
i gdyby stary ów Jan  Czarnoleski z 
mogiły powstał, on to by rozumiał... 
potem by rozważał w sobie, że nie za­
pomniał m owy polskiej w grobie11.

Polski zwrot „w tern sęk’1 logicz­
nie oznacza trudność, ale sęk prowadzi 
nas do drzewa żywego, podczas gdy 
odpowiadające mu niemieckie w yraże­
nie; „Es ist ein Haken dabei11 pochodzi 
już z epoki żelaza. „Sęk11 łączy się 

wprost z greckiem „ridza11 korzeń, 
w dalszem znaczeniu: kolebka, pocho­
dzenie, w znanym dwuwierszu, we­
dług którego aż 7 miast spierało się o 
kolebkę Hom era. Łac. „rad ix " =  ko­
rzeń, w  zwrocie „sub radicibus montis11 
( =  u stóp góry) przeniesione do inne­
go materjału. W yraźny obraz drzewa 
mam y przed sobą, gdy pom yślim y o 
„drzewie genealogicznem11, o szcze­
pach ludzkich (Stamm) i o porównaniu 
liści do rodów ludzkich. U  Owidju- 
sza w opisie czterech wieków ludz­
kości czytam y: „N ajp ierw  złoty wiek 
zasiano11 jak „zboże11, jak się „szczepi 
drzewa11, a Horacjowskie powiedzenie 
„C arpe ( =  zryw aj, używaj) diem11 
prowadzi nas do greek, „karpós =  
ow oc11, ang. harvest, niem. Herbst 
( =  czas żniw, owoców).

Następnie prelegent zajął się sto­
sunkiem łac. „cornu11 =  greek, keras, 
a) róg, b) skrzydło, w znaczeniu szyku 
wojskowego. „R ó g "  i „skrzydło11 na­
leżą do dwóch różnych sfer w yobraże­
niowych. Prelegent przeszedł kolejno 
znaczenia cornu =  keras a) róg obfi­
tości, przyczem  wspomniał analogje w 
biblii, w  literaturze starożytnej i now­
szej, zostającej pod wpływem  grecko- 
rzym skim , głównie polskiej; b) cornu — 
arcus, łuk jako broń, c) cornu =  an- 
temnae (antennae) reje okrętowe. P rzy­
pomniał, że bożki rzeczne mają postać 
byków  u G reków , Rzym ian i w poe­
zji łacińskiej odrodzenia, nadto inne 
bóstwa mogą się przemieniać w istoty 
rogate. Byk (wół) jako zwierzę robocze 
w  polu, jako zwierzę ofiarne, wresz­
cie bydło rogate jr.ko cel w ypraw  ra­
bunkowych (w literaturze i rzeźbie) 
oraz spowodowana tern ochrona usta­
wodawcza. Dalej była mowa o walce 
byków  między sobą, o byku w  sporcie 
antycznym  według w ykopalisk na K re­
cie. Z  K rety  promieniują walki by­
ków  :ako igrzyska do Iberji i pozostały 
do dziś (los toros) w krajach o kultu­
rze hiszpańskiej. starożytnej litera­
turze u Vergiliusa i Ovidiusa) i w rzeź­
bie pozostały pewne ślady walki byków  
jako igrzysk.

W  drugiej części odczytu zajął się 
prelegent pojęciem skrzydła. W ycho­
dząc z K rety , od lotu Dedala i Ikara, 
omówił postacie skrzydlate (bóstwa i 
^ r z ę t a )  w  sztuce starożytnej, dalej 
mówił o ptakach jako zwiastunach

wiosny i jesieni, o roli ich w wierze­
niach ludów wschodnich i germań­
skich, o ich w pływie na literaturę 
średniowieczną i nowożytną, o pta­
kach w sporcie i technice oraz o zw ro­
tach językow ych, dotyczących po­
szczególnych ptaków, o locie w zna­
czeniu symbolicznem, o zwrotach z ży­
cia codziennego jak: „kru k  kruków i
oka nie wydziobie11, „co  się czubi, to 
się lubi11 itp., w technice od najdaw ­
niejszych czasów przewija się inwencja 
człowieka do lotu, m yślim y i piszemy 
o „skrzydłach11 wyobraźni, opiekuń­
czych, budynków.

W  dniu 12  kwietnia rb. rozpoczy­
na się w  Genewie X V I  sesja między­
narodowej konferencji pracy.

N a konferencji omawiane będą 
spraw y zniesienia płatnych biur po­
średnictwa pracy, ubezpieczenia na 
wypadek inwalidztwa, starości i śmier 
ci pracowników* um ysłowych i fizycz­
nych, sprawy częściowej rewizji kon- 
wencyj m iędzynarodowych, o ochro­
nie pracy i t. d.

Z  dniem 1 kwietnia b. r. wprowa­
dzony zostaje na polskich linjach lot­
niczych now y rozkład lotów, który 
obowiązywać będzie do 30 kwietnia 
roku bieżącego.

Sam oloty z W arszawy odlatywać bę­
dą w  poniedziałki, środy i piątki do 
Poznania o godz. 13 .20  (przylot do 
Poznania o i j .3 0 ) , do K rakow a o 9.30 
(przyl. do K rakow a o 11.20 ), oraz do 
Lw ow a o 9.40 (przyl. do Lw ow a o 
i i . j j ) .  W e w torki, czw artki i soboty 

odlatyw ać będą sam oloty z W arszawy 
do Gdańska o 1 5 . jo  (przyl. do Gdań­
ska o 18.00), orazd o K atow ic o i j .3 0  
(przyl. do Katow ic o 17.30).

W  poniedziałki, środy i piątki odla­
tyw ać będą sam oloty do W arszaw y: 
z Gdańska o godz. 7 (przylot do W ar­
szawy o 9.10), oraz z K rakow a o 13.40 
(przyl. do W arszawy o i j .3 0 ) . We 
wtorki; czw artki i soboty odlatywać 
będą samoloty do W arszaw y: z Poz­
nania o 10.00 (przyl. do W arszawy o

prelegent wrócił znowu do równania 
„cornu =  skrzydło’1, odpowiadającego 
dwom różnym nastawieniom kultural- 
n}rm, ale tylko ze stanowiska poglądo­
wego, nie abstrakcyjnego. W  związku 
z tern pojm ujem y, dlaczego m ówim y o 
„gniazdach rodzinnych11, łacińskie „ni- 
dus11 nigdy nie miało tego znaczenia. 
Niezawodnie i Pismo święte zaważyło 
na przewagę „skrzydła11 nad „rogiem " 
dzięki zwiastowaniom, wniebowzię- 
ciom, postaciom aniołów itp. Język  
francuski, aczkolwiek stanowi dalszy 
rozwój łaciny, zerwał łączność z łac. 
cornu, zachowując go tylko na ozna­
czenie „rogu wołowego11 la corne, le 
cor zaś równa się cornu, trąba zakrzy­
wiona (bucina), a stoi w jednej linji 
z nowszemi językam i, nazywając skrzy 
dla wojskowe „aile11 =  łac. ala, która 
miała znaczenie turmą eąuitum =  od­
dział jazdy. S. P.

Ponadto program  obrad przewr 
duje dyskusję nadl sprawozdaniem dy­
rektora M iędzynarodowego Biura Pra 
cy p. Alberta Thomasa, oraz rozpa­
trzenie sprawozdań poszczególnych 
rządów w sprawie przestrzegania po­
stanowień m iędzynarodowych kon- 
wencyj pracy.

Delegaci polscy na konferencję 
mianowani będią w  najbliższych
dniach.

12 .10 ), z Katow ic o 8.00 (przyl. do 
W arszawy o 10), oraz ze Lw ow a o 
13 .10  (przyl do W arszawy o i j . 2 j ) .

Z  Gdańska do Bydgoszczy samolo­
ty odlatywać będą we w torki, czwart- 
Ki i soboty o godz. 7.20, z Bydgoszczy 
do Poznania w te same dni o 8.jo , z 
Bydgoszczy do Gdańska w poniedział­
ki, środy i piątki o 17 , z Poznania do 
Bydgoszczy w poniedziałki, środy i 
piątki c i j . jo .  Z  K rakow a do K ato­
wic odlot w  poniedziałki, środy 1 piąt­
ki o 11 .4 0 , z Katow ic do K rakow a w 
te same dni o 12.40. O dlot z Katow ic 
do Brna i W iednia w poniedziałki, 
środy i piątki o 12 . jo . O dlot ze L w o­
wa do Czerniowiec, Bukaresztu, Sofjł 
i Salonik w  poniedziałki, środy i piąt­
ki o 12 .2 J .

Z  dniem 12  maja br. na linjach kra 
jow ych wprowadzone będą loty co­
dzienne, oorócz linji K raków -K ato- 
wice.

Z  sali koncertowej.

„Cztery pory roku"
Haydna.

Polskie T ow arzystw o M uzyczne 
uczciło 200 setną rocznicę urodzin 
H aydna odegraniem oratorjum  starego 
mistrza p. t. „C ztery  pory roKu". D zie­
ło to, zawierające oboK potężnych par- 
tyj chóralnych subtelne, powiewne o- 
brazki program owe, wym aga nader 
precyzyjnego wykonania. Orkiestra — 
naogół dobra —  niezawsze jednak od­
powiadała wysokości tego zadania; 
miejscami była zbyt mało zwarta i 
jednolita. Natom iast w ybijał się pięk­
nym tonem i plastycznem prowadze­
niem kantyleny koncertm istrz p. Cza­
pliński. Solistami byli p. Kisielewska, 
p. Mossakowski i p. Szym onowicz. P. 
Kisielewska, liryczny sopran ope-y 
lwowskiej, śpiewała bardzo pięknie i 
stylowo, p. Mossakowski, jak zw ykle, 
budził swym  pięknym , pełnym gło­
sem zachwyt, a i p. Szym onowicz bar­
dzo m uzykalnie wywiązał się ze swe­
go zadania. Bardzo dobrze w ypadły też 
ustępy ensemblowe. N a specjalne u- 
znanie zasługują chóry, które brzmiały 
rzeczywiście doskonale. A  chociaż or­
kiestra, na której spoczywa cały cię­
żar nader barwnej ilustracji muzyczne; 
tego dzieła, niezawsze potrafiła bez za­
rzutu zadanie swoje spełnić, to jednak, 
biorąc pod uwagę całość, należy kon­
cert ten uważać za udany i wyrazić 
szczere uznanie dyrygentowi, p. dr. 
Sołtysowi. Zast.

List z Brzozowa.
Uroczystość Imienin Pierwszego Marszałka 

Polski, Józefa Piłsudskiego. 
(Korespondencja w ła sn a  , G azety borow skiej*).

W  dniu 19 marca br. obchodził Brzozów 
niezwykłe uroczyście Imieniny Wielkiego Bu­
downiczego i Pierwszego Marszałka Polski, Jó ­
zefa Piłsudskiego. Uroczystość urządzoro sta­
raniem powiatowego zarządu Związku Strze­
leckiego," Komitetu Obywatelskiego i młodzie­

ż y  szkolnej.
Wieczorem dnia 18 marca wyświetlono w 

sali geograficznej gimnazjum państwowego, dla 
młodzieży szkolnej szereg obrazów z życia i 
działalności Wielkiego Wodza.

W dniu 19 marca b. r. ogodzinie 8.30 ze­
brała się młodzież miejscowych szkół z nau­
czycielstwem, oddziały P. W., przedstawiciele 
władz, urzędów i instytucyj oraz liczne rze­
sze publiczności przed gmachem Sokoła, skąd 
po uformowaniu pochodu udano Hę przy 
dźwiękach orkiestry (ze wsi Grabown.cy) do 
kościoła parafjalnego na nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. kanonika Kielara.

W  czasie Mszy św. szereg nabożnych pieśni 
wykonała orkiestra aę.a.

Po nabożeństwie defiladzie oddziałów P. 
W . i młodzieży szkolnej uczestnicy uroczy­
stości' zgromadzili się w pięknie udekorowanej 
sali Sokoła, gdzie odbył się poranek, urzą­
dzony staraniem Samorządu Szkolnego mło­
dzieży państwowego gimnazjum przy współ­
udziale szkół powszechnych.

N a program poranku złożyły się:
1) Marsz ochotników w  wykonaniu gim­

nazjalnej orkiestry smyczkowej pod kierow­
nictwem ucznia klasy V III Loescha.

2) Przemówienie prof. gimn. D ydka W oj­
ciecha, obrazujące w podniosłych słowach 
działalność W ielkiego Solenizanta.

3) Deklamacja ucznia gimnazjalnego.
4) Intermezzo uuładu prof. gimn. Fro- 

nia, wykonane przez uczniów gimnazjalnych.
5) Wieniec pieśni żołnierskich w w yko­

naniu gimnazjalnej orkiestry smyczkowej.
6) Przemówienie uczn a V III kl. gimna­

zjalnej, Franciszka Zbiegienia.
7) Deklamacja ucznia i uczenicy z I-szej 

kl. szkoły powszechnej.
8) Chór gimnazjalny pod batutą p. F10- 

nia wykonał: a) Pieśń o domu (do słów K o­
nopnickiej, b) Ptaszyna, c) Mazur, d) Pierw­
sza brygada.

9) Wieniec pieśni legjonowych wykonany 
przez gimnazjalną orkiestrę.

10) Krakowiak Moniuszki — chór mło­
dzieży gimnazjalnej z klas II . III.

n )  Deklamacja ucz. kl. V III W idotówny.
12) Ostatni raport —  obrazek sceniczny 

z walk legjonów pod Limanową, odegrany 
przez młodzież gimnazjalną pod reżyserją prof. 
Drogomirsl iej.

13 )  Ż yw y obraz w  układzie prof. D ro- 
gomiTskiej.

Popołudniu odbywały się na stadjoni"; 
sportowym  P. W . zawody strzeleckie.

Uroczystość oędąca samorzutną manife­
stacją dla osoby W ielkiego Nauczyciele N aro­
du, w yw ar'a  na tłumnie zebranej publicznoś­
ci niezatarte wrażenie. M>

Poprzez takie i podobne analogje

Wywóz parowozów polskich do Marokka,

W  ostatnich dniach załadowano w Gdvni na statek norweski „Beldis" 12  lokom otyw, 
wyprodukowanych w Pierwszej Polskiej Fa bryce Parowozów, a przeznaczonych dla 
kolei francuskich w M arokku. — Na zdjęciu naszem widzim y ładowani: parowozów

na statek „Beldis".

16-ta  se sja  międzynarodowej 
konferencji pracy.

Nowy roskład lotów na polskich 
linjach lotniczych.



N r. 69 G A Z E l A  L W U *  T K A ®  cłniaf 2 j  marca 1932. b tr . /
■ W i ł —  jf

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

Piątek, 25 marca.
LW Ó W  (381). Godz. 1 1 .4 5 : Trans, z

W arszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. — 11 .5 8 : Retransm isja sygnału czasu
z Obserwatorjum Astronomicznego w W ar- I 
szawie, hejnału z wieży M arjackiej w K rako­
wie. Odczytanie programu na dzień bieżą- | 
cy. — 12 .10 : Koncert z p łyt gram ofonowych.

P ły ty  z firm y Konrad Kaim  i Syn we Lw o­
wie, ul. Kopernika u .  — 13 -3 ° : Trans, z
W arszawy. U rz. komun. Państw. Inst. M e­
teor. — 13.3 y: Trans, z W arszawy. Kom uni­
kat gospodarczy, — 13-45 — 15.20 : Przer­
wa. — 15.20 : Trans, z W arszawy. Z  życia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych. — 15 .25 : 
Trans, z W arszawy. Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów szkół średn. (Dział „H istorja") 
„R o zw ój parlamentaryzmu w Anglji“ , wygi. 
prof. W ładysław Dzwonkowski. — 15 - is : 
Trans, z W arszawy. Giełda pieniężna, oraz 
komun. Centr. Biura H ydr. dla żeglugi i r y ­
baków. —1 15.50 : Audycja dla chorych. 1) 
pogadanka ks. Michała Rękasa; 2) Audycja 
wielkopostna w oprać. Zespołu Lektoratu

Uniwersytetu Janja Kazimierza we Lwowie 
pod kier. p. Leopolda Pobóg-KielanowsKiego. 
Trans, ze Lwowa na wszystkie stacje Polskie­
go Kadja. — ić .20 : Audycja dla dzieci star­
szych „W ielkanoc w dawnej Polsce" w  g 
Glogera w oprać. p. A dy Arzt-Jam polskiej, 
16 .35 : P łyty  gramofonowe i Silva Rerum . — 
16 .55: Trans, z W arszawy. Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). — 17 .10 : Trans, 
z W arszawy. „Tańce śmierci w malarstwie 
polskiem " wygł. dr. Marceli Nałęcz-Dabro- 
wolski. — 17-35: Trans, z W arszawy. Konc. 

j religijny w w yk. Chóru Kościoła Św. Augu- 
j styna w W arszawie pod dyr. Antoniego Kar- 

naszewskiego. N a organach tow. Jan  Karna- 
szewski. — 18.50: Rozmaitości. — 19 .10 :

Odczytanie programu na dzień następny. — 
19 .15 : „ Z  Lourdes na Podole" feljeton p. 
Bohdana Sadowskiego. — 19-30: Trans, z
W arszawy. W iadomości sportowe. — 19.35: 
Trans, z W arszawy. P łyty gramofonowe. — 
19.45: Trans, z W arszawy. Prasowy Dziennik 
Radjow y. — 20.00: Trans, z W arszawy. Felje­
ton. 2 0 .15 : Trans, z W arszawy. Koncert.
Polska m uzyka religijna. W ykonaw cy: Chór 
mieszany „Lutni W arszawskiej" ped dvr. 
Piotra Maszyńskiego i Kazim ierz Czeko- 
towski (baryt.). — 22.00: Trans, z W arszawy. 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowe- 
go. —1 22.05 — 22.10 . Trans, z W arszawy. 
U rz. komun. Państw. Inst. Meteor, i kom u­
nikat policyjny.

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E

T . 27/32. Franciszkowi Zelena we Lw o­
wie zaginęła książeczka wkładkowa Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie N r. 39373 na 
zł. 1.045.81. W zywa się posiadacza i intereso­
wanych do zgłoszenia swych praw do- sześciu 
miesięcy. Po tym  czasokresie Sąd uzna ksią­
żeczkę tę za umorzoną. 2178

Sąd okręgowy.
Lwów, 4 marca 1932.

T. 15/32. Jakóbowi Schapirze zaginęła 
książeczka wkładkowa Miejskiej Kasy Osz­
czędności we Lwowie N r. 153077 na kwotę 
i i i  dolarów. W zywa się posiadacza i  intere­
sowanych do zgłoszenia swych praw do sześciu 
miesięcy. Po cym czasokresie Sąd uzna ksią­
żeczkę tę za umorzoną. 2 177

Sąd okręgowy.
Lwów, 25 lutego 1932.

f i r m y .
Firm. 650/30/Stuw. II. 98. Wpis zmiany 

do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń przy firm ie: Spiłka O- 
szczadnosty i pożyczok stowarzyszenie zare­
jestrowane z neobmeżenoju porukoju w Pa- 
nasówcc, pow. Zborów, iż na wniosek R ady 
Spółdzielczej stowarzyszenie to się rozwią­
zuje i zarządza likwidację. 2206

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 24 września 19 3 1.

Firm. i28 ''3i/Stow . I. 397. Wpis zm ia­
ny do rejestru spółdzielni. Wjpisano do re­
jestru spółdzielni przy firm ie: Spółka O-
szczędności i pożyczek — stowa-rz. zarej. z 
nieogr. poręką w Stanisławczyku, iż na 
wniosek R ady Spółdzielczej powyższą firmę 
się rozwiązuje i zarządza likwidację. Likw i­
datoram i ustanawia się Antoniego D yrka- 
cza i Jana Kuczarskiego w Stanisławczyku.

Sąd okręgowy. 2205
Złoczów, dnia 25 lipca 19 3 1.

Firm . 571/31/Stow . I. 435. _ Wpis zmia­
ny do rejestru spółdzielni. Wpisano do re­
jestru spółdzielni przy firm ie: Spilka o-
szczadnosty i pożyczok stow. zar. z ne- 
obm. por. w Kurowicach, iż na wniosek 
R ady Spółdzielczej powyższą firm ę się roz­
wiązuje i zarządza likwidację. Likw idatora­
mi ustanawia się Iwana Kowala s. Michała 
Andruchowego, ks. Aleksandra Stockiego i 
Jana Moździerskiego w Kurowicach.

Sąd okręgowy. 2204
Złoczów, dnia 23 sierpnia 19 3 1.

Firm . 5 58 ^ i/Sto w . I. 185. Wpis zmia­
n y  do rejestru stowarzyszeń. W pisano do 
rejestru stowarzyszeń przy firmie Spiłka 
oszczadnosty i pożyczek stow. zarej. z ne- 
obmeż. poruk. w Kamionce str., iż na wnio­
sek stowarzyszenia skutkiem  zgodnych u- 
chwał 2 walnych zgromadzeń pow yższą f ir­
mę się rozwiązuje i zarządza likw idację. L i­
kwidatoram i ustanawia się w ybranych ks. 
Michała Cehclskicgo, Iwana M aksym ow icza 
i Terentego Łytw yna w Kamionce- str. U sta­
nowionego poprzednio likwidatora Józefla 
Rychw ę z urzędu się wykreśla. 2203

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 13 listopada 1931-

Firm . 572/3i/Stow. I. 4 4 3 - Wpis zmiany 
do rejestru spółdzielni. Wpisano do rejestru 
spółdzielni przy firm ie: Spilka Oszczadno­
sty i pożyczok — stow. zarej. z neobm. por. 
w Mukaniu, iż na wniosek Rady_ Spółdziel­
czej powyższą firm ę się rozwiązuje 1 zarzą­
dza likwidację. Likwidatoram i ustanawia się 
W asyla W ożniaka w Srodopolach, Pawła 
Domańczuka i M aksyma Charczuna w Mu­
kaniu. 2202

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 23 sierpnia I 931 -

L I C Y T A C J E .
E. 18 13 /3 1 . Na wniosek Schifry Plaster 

odbędzie się dnia 8 kwietnia 1932 godz. 10, 
biuro N r. 61 licytacja realności lwh. 46 gm. 
Zbydniów objętej Marcina i Florentyny Klę­
sko w własnej. W artość szacunkowa 1-230 zł. 
Najniższa oferta 800 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2190

Sąd grodzki, Oddział I.
Wiśnicz, 23 lutego 1932.

E. 2266/31. Dnia 14 kwietnia 1932 sprze­
dane zostaną 2/216 lwh. 28 — 1/18  lwh. 1 —  
1/10 8  lwh. 165 — 6/324 lwh. 208 i 2/216 
lwh. 2 13  gminy Deszno ocenione na l i f  zł. 
89 gr. Najniższa oferta poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 75 zł. 87 gr. 2189 

Sąd grodzki.
Rym anów , 6 lutego 1932.

E. 48/31. Edykt licytacyjny oraz wezwa­
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Bronisława Żugajewicza z Leżajska odbędzie 
jię  dnia 19 kwietnia 1932 godzina 12 w po­

łudnie licytacja połowy realności lwh. 85 gmi­
ny Leżajsk oszacowanej na 24.000 zł. N ajn iż­
sza oferta 16.000 zł., połowy realności lwh. 
88 gminy Leżajsk oszacowanej na 750 zł. 
Najniższa oferta 500 zł. i połowy realności 
lwh. 87 gminy Leżajsk oszacowanej na 19.750 
zł. Najniższa oferta 13 .16 6  zł. 66 gr. Poniżej 
najniższych ofert sprzedaż nic nastąpi. 216S 

Sąd grodzki, Oddział III.
Leżajsk, 17  marca 1932.

E. 735/30. Edykt licytacyjny oraz wezwa­
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek
Apolonji Walania z Brzozy królewskiej odbę­
dzie się dnia 19 kwietnia 1932, 10  rano licy­
tacja całej realności lwh. 190 gminy Brzóza 
królewska oszacowanej na 2.082 zł. Najniższa 
oferta 1.388 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2167

Sąd grodzki, Oddział III.
Leżajsk, 16  marca 1932.

E. 78 1/31. Edykt licytacyjny oraz wezwa­
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek
Józefa Ziółkiewicza z Leżajska odbędzie się 
dnia 19 kwietnia 1932 godzina 9 rano, biuro 
N r. 19 licytacja całych realności lwh. 481 z 
opuszczeniem pgr. 10 14/3 * to H , lwh. 776 
1465 gminy Ielna oszacowanych na 2.650 zł 
Najniższa oferta 1.766 zł. 66 gr. Połowy real­
ności lwh. 891, 2/3 892 -i połowy 919 gminy 
Ielna oszacowanych na 4.330 zł. Najniższa 
oferta 2.886 zł. 66 gr. Poniżej najniższych 
ofert sprzedaż nie nastąpi. 2166

Sąd grodzki, Oddział III.
Leżajsk, 16  marca 1932.

E. V III. 1940/31/9. Edykt licytacyjny. 
Dnia 1 1  maja 19-32 o godz. 1 1  w biurze N r. 
80 tut. Sądu odbędzie się licytacja połowy re­
alności obj. whl. 1627 ks. grt. Borysław, 
obejmującej jedną parcelę, a użytą pod cele 
naftowe, w szczególności wraz z budynkami, 
inwentarzem i -urządzeniem kopalni, „H en ­
ry k "  w Borysławiu. Obciążenie bruttowc- 
wnosi 6% , trwające po wieczne czasy. Po­
nadto umownie należy się zarząd kopalni 
odnośnie do tej połowy Drow i Arturow i 
Goldhammerowi i dalszym następcom praw ­
nym we własności drugiej kopalni „H en ryk 1 
w Borysławiu. W artość szacunkowa wynosi 
38.203 zł., najniższa zaś oferta 12.734 3 °  zi- 
Prawa, czyniące egzekucję niedopuszczalną, 
winne być zgłoszone najpóźniej na terminie 
licytacyjnym , gdyż później- nie m ogłyby i- 
podniesione przeciw licytacyjnem u nabywcy 
w dobrej wierze. Zresztą interesowanych co 
do dalszych szczegółów odsyła się do edyktu 
licytacyjnego, ogłoszonego na tablicy tut. 
Sądu. 2102

Sąd grodzki, Oddział V III.
D rohobycz, dnia 1 1  grudnia 19 3 1.

E. X I. 84/31/12. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 marca 1932 o godz. 8.30 rano odbędzie 
się w biurze N r. 26 licytacja realności whl. 
306 i 3/4 części whl. 89 gm. Łdziany, z cze­
go wartość szacunkowa whl. 306 wynosi 
900 zł., zas 3/4 whl. 89 wynosi 11 .2 2 7  zl. <-d 
gr. Najniższa oferta whl. 306 — 600 zl.. zaś 
whl. 89 — 7-466 zl. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2193

Sąd grodzki, Oddział X I.
Kałusz, dnia 28 stycznia 1932

E. 227/31. Dnia 19 kwietnia 1932, godzi­
na 9 odbędzie się w podpisanym  Sądzie li­
cytacyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
7 15  (pbud. 2 53T , pgrt. 477/1 — ogród) 
Żółtańce, Zacharka C zisnyka własnej, ob­
szaru 3 a 60 m kw. Przynależność: dom , 
stajnia, kom ora, drewutnia, płot. Cena sza­
cunkowa 586 zl.  ̂N ajn iższa oferta 390 zl. 
68 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
W adjum  58 zł. 69 gr. W arunki licytacyjne 
do obejrzenia w podpisanym  Sądzie.

Sąd g T o d z k i .  (2194
Kulików, 23 lutego 1932.

E . 2933/31. Edykt. Dnia 14 kwietnia 
193Z, godz. 9.30 przcdpol. odbędzie się w 
tutejszym Sądzie biuro n  licytacja 1/4 nic- 
wydz. części kompleksu parcel gr. 952/3 i 
953/5  gminy Sławna obszaru w całości 6 
morgów. W artość szacunkowa 945 zł. N a j­
niższa oferta 630 zł. Prawa, unicestwiające 
licytację należy zgłosić w tutejszym Sądzie 
przed licytacją, pod rygorem utraty praw 
do nabywcy. 2195

Sąd grodzki.
Zborów , 9 lutego 1932.

E . 3503^31. E dykt licytacyjny. Na żą­
danie Joanny Malik z Kutkorza odbędzie się 
dnia 1 kwietnia 1932 o godz. 1 1  przedpolu- 

.em , w tut- Sądzie biuro N r. 25 licytacja 
realności whl. 816 i 888 gm. Bezbrudy, o- 
gólnej wartości szacunkowej obu realności 
1986 zl. 2196

Sąd grodzki, Oddział III.
Złoczów, dnia 22 marca 1932.

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
Prcz. 3397/32/19. R . Edykt. Sąd grodzki 

w G orlicach odnowił zaginione wskutek wy-

padków wojennych całe w ykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Siary, 
oznaczone liczbami 2 12  do 318 . Te odnowione 
wykazy hipoteczne wchodzą w»życie dnia 28 
marca 1932. Od tego dnia nabycie, przenie­
sienie lub zniesienie nowych praw własności 
praw zastawu i innych nowych praw hipo­
tecznych może nastąpić jedynie przez wpis do 
tychże odnowionych w ykazów hipotecz­
nych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
w ykazów hipotecznych wdraża się postępo­
wanie w myśl § 21 ustawy z dnia 25, lipca 
1871 1. 96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 28 marca 1932 żądają zmiany wpisów 
prawa własności lub posiadania, bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez odpisa­
nie, dopisanie lub przypisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub też w 
inny sposób, b) osoby, które już przed dniem 
28 marca 1932 nabyły na nieruchomościach 
powyż wym ienionym i wykazam i hipotecz­
nymi objętych, lub też na ich częściach pra­
wa zastawu, nadzastawu, służebności, albo in­
ne prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów a do­
tąd nic zostały wpisane, ażeby do dnia 28 
czerwca 1932 włącznie w Sądzie grodzkim 
y> Gorlicach, w którym  odnowione wykazy 
hipoteczne można przejrzeć zgłosiły swe ro­
szczenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw osobom trze­
cim, które nabyły prawa hipoteczne w do­
brej wierze na zasadzie wpisów niezaczepio- 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wtedy, 
gdy zgłosić się mające prawa są widoczne z 
rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy o nie to­
czy się postępowanie Sądowe. Przywrócenie 
do poprzedniego stanu z powodu zaniedba­
nia terminu edyktalnego lub przedłużenia te­
go terminu dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne. 2 118

Sąd Apelacyjny, W ydział II.
K raków, dnia 15 marca 1932.

L. 4 11/32  Dr. Ozjasz Frankfurter wpi­
sanym zo tał na listę adwokatów Przem y­
skiej Izby — ze siedź bą w Przemyślu. 2 19 1 

W ydział Izby Adwokatów.
Przemyśl, 21 marca 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 102/31/3. Zastanawia siłę po myśli 

§ 56 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodowe 
otwarte na wniosek dłużnika Józefa Wojtasa, 
kupca w Kamesznicy ad Milówka. 2188

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, 12  marca 1932.

I. Sa 24/32/4. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Dawida Kornfelda w Białej Komoro- 
wicka 6 otw.era się w myśl § 1 0 .  ugod. po­
stępowanie ugodowe. Komisarzem ugodowym 
ustanawia się p. naczelnika Sądu grodzkiego 
w Białej dra Wiśniewskiego Juljana, zarządcą 
ugodowym dra Edmunda Scgela adwokata w 
Białej. W zywa się wierzycieli aby swoje wie­
rzytelności zgłosili do 16 kwietnia 1932 w  
Sądzie grodzkim w Białej. Audjencję ugodową 
wyznacza się w Sądzie grodzkim w Boołej, 
biuro naczelnika Sądu na dzień 19 kwietnia 
T932 o godz. 9 przedpoł. 2187

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, 16 marca 1932.
I- Sa 28/32/2. Edykt. W skutek wniosKU 

dłużnika Bernarda Eichnera w Białej otwiera 
się w myśl § 1 o ugod. postępowanie ugodo­
we. Komisarzem ugodowym ustanawia się p. 
naczelnika Sądu grodzkiego w Białej dra W i­
śniewskiego, zarządcą ugodowym dra M aury­
cego Tochtena adwokata w Białej. W zywa się 
wierzycieli aby swoje wierzytelności zgłosili 
do 16 kwietnia 1932 w Sądzie grodzkim w 
Białej. Audjencję ugodową wyznacza się w 
Sądzie grodzkim w Białej, biuro naczelnika 
Sądu na dzień 19 kwietnia 1932 o godz. 9-tej 
przedpoł. 2186

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adow.ce, 12  marca 1932.

|L Sa 26/32/4. Edykt. Wskutek wniosku 
diużnika Fryderyka Schója, kupca w Biaiej 
otwiera się w myśl § 1 0  ugod. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. dr. Juljusza Wiśniowskiego, naczelnika 
Sądu grodzkiego w Białej, zarządcą ugodo­
wym^ p. dra Wojciecha Figla adwokata w 
Białej W zywa się wierzycieli aby swoje wie­
rzytelności zgłosili do dnia 13 kwietnia 1932 
w Sądzie grodzkim w Białej. Audjencję ugo­
dową wyznacza się w Sądzie grodzkim w 
Białej, biuro p. naczelnika Sądu na dzień 22 
kwietnia 1932 o godz. 10 przedpoł. 2185 

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adowice, 16 m arca 1932.
Sa 84/31/97. w  sprawie ugodowej do ma­

jątku firm y M łyny Parowe i Zakłady Prze­
mysłowe Jo zef Thom  i Syn we Lwowie na 
dzicn 6 kwietnia 1932 godz. 1 1  b. 17  tut. 
Sądu Rutowskłego 13 . 2176

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 marca 1932.

Sa 43/31/58. Postępowanie ugodowe dłuż- 
niczki Dory Anhauc we Lwowie ul. Szaj­
nochy 1, jesi. ukończone. 2175

Sąd okręgowy.
Lwów, 10 listopada 19 31.

Sa 1 15 / 3 1/ 2 1 . Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Aleksandra Kahanka, kupca 
we Lwowie, Fredry 4 a zastanawia się po m y­
śli § 56 o. u. 2174

Sąd okręgowy.
Lwów, 26 listopada 19 3 1.

Sa 108/31/54. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Ozjasza Safrana, kupca w 
Bóbrce, otwarto tus. uchwałą z dnia 2 wrze­
śnia 19 31 zastanawia się po myśli § 56 o ugod. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 20 listopada 19 3 1. 2173

Sa 218/30/66. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na audjencji ugodowej w dniu 27 stycz­
nia 1931 między dłużnikiem Pinkasem B ruh 
wlaść. składu sukna we Lwowie, Skarbkow- 
ska 2 a iego wierzycielami. 2 172

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 lutego 1932.

Sa 6/32. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku Jakóba Nadlera kupca w Kołom yi, R y ­
nek. Ponowną audjencję ugodową wyznacza 
się w tut. Sądzie na dzień 4 kwietnia 1932, 
godzina 9 rano, biuro N r. 73. 2197

Sąd okręgowy.
Kołom yja, 18 marca 1932.

I. 2. Sa 5/32. Uchwała. W  sprawie ugo­
dowej do majątku dłużniczki Marjem Hene 
2 im. Segal w Lutowiskach wyznaczono po­
nowną audjencję ugodową na dzień 12 kwiet­
nia 1932 godz. 1 1- ta  w tut. Sądzie, biuro N r. 
6 o czem się zawiadamia. 2198

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sanok, 29 lutego 1932.

I. Sa 13/32. Edykt ugodowy. O twarto 
postępowanie ugodowe do majątku Szaje N af- 
talego Schnella, kupca w Birczy. Komisarz 
ugodowy s. s. o. Gustaw Bernhaut. Zarządca 
ugodowi Izak Krieg, kupiec w Birczy Au- 
djencja ugodowa w tut. Sądzie, biuro N r. 6 
dnia 19 kwietnia 1932 godz. 1 1  przedpoł.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sanok, 10 marca 1932. 2199

I. S? 18/32. Edykt ugodowy. Otwarto po­
stępowanie ugodowe do majątku Barucha Mar- 
gulesa, kupca w Rym anowie. Komisarz ugo­
dowy s. s. o. Gustaw Bernhaut. Zarządca 
ugodowy Szaja Freifeld, kupiec w Rym ano­
wie. Audjencja ugodowa w tut. Sądzie, biuro 
N r. 6 dnia 14 kwietnia 1932 godz. 10  przed­
południem. 2200

Sąd okręgowy, W ydział I.
Sanok, 8 marca 1932.

S. 2 1/3 1/2723. W  sprawie konkursowej 
Powszechnego Zakładu Kredytowego Spół­
dzielni z ogr. odp. we Lwowie, wyznacza się 
dalszą audjencję rozpoznawczą na dzień 10 
maja 1932, godzina 10, sala N r. 17  tut. Sądu. 

Sąd okręgowy.
Lwów 21 marca 19 3 1. 2169

Sa 7 4 /3 1 / 5 3 . Zatwierdza się ugodę zawar­
tą na audjencji ugodowej w dniu 8 września 
19 3 1 między dłużnikiem Jakóbem  Bójkc we 
Lwowie, Krakowska 9 a jego wierzycielami. 

Sąd okręgowy.
Lw ów , 4 lutego 1932. 2170
Sa 10 1/3 1/35 . Postępowanie ugodowe do 

majątku Sischego Brennera w Cieszanowie 
zastanawia się po myśli § 56 o. ugod. 2 17 1  

Sąd okręgowy.
Lw ów , iH grudnia 19 3 1.
Sa 82/29. Postępowanie układowe dłuż­

niczki R óży Recht, kupcowej w Złoczowie, 
zastanowiono. Odmówiono prawomocnie za­
twierdzenie układu. 2201

Sąd okręgowy.
Złoczów, 9 marca 1932.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T . 29 1/31. Laca Farb urodzona 1870 w 

Kulikowie zmarła w Kulikowie. Ceiem udo­
wodnienia śmierci wzywa się aby do 3 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia udzielono wiadomo- 
śoi o niej Sądowi. 2182

Sąd okręgowy.
Lw ów , 25 stycznia 1932.
T . 62/31. Dm ytro Białostocki urodzony 

1877 w Podborcach zaginął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństwa w zywa się aby do pól 
roku od nia ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim Sądowi. 2 18 1

Sąd okręgowy.
Lwów, 28 stycznia 1932.
T . 3 3 1/3 1  Łukasz Zyw er urodzony 1893 

w Rzyczkach zaginął jako żołnierz ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego, w zywa się aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado­
mości o nim Sądowi. 2179

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 1  stycznia 1932.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dniaf 2$ marca 1932. Nr. 69

P P A U  Rynek 19 PO LECA  P r a j e j p i ę f c n e  j e d w a b n e  ] ) 0  f l ę l .
P  O  X X  O  O  O  X X  y  1 > o  w o h ó c l  p r z e z  a l e ń

Siticzaa wyspa.
W  tych dniach przystąpiono do 

prac wzniesienia sztucznej w yspy, któ­
ra będzie miejscem odpoczynku dla 
sam olotów, lecących z Europy do A - 
m eryki Południowej.

„Sztuczna w yspa" będzie się znaj­
dowała na oołowie drogi pomiędzy 
brzegami A fryk i i Południowej Am e­
ryki. „W ysp a" narazie będzie się skła­
dała ze statku, na którym  będą urzą­
dzone hangary i warsztaty.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lw ów , 23 marca.
Przy zupełnym braku zainteresowania na 

Giełdzie akcyjnej usposobienit ospałe. N a­
strój przedświąteczny.

Dolar w  obr. pryw . ? 89.25.
Następne zebranie giełdowe we w torek, 

dnia 29 mrca br.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A .
Lw ów , 23 marca.

N a Giełdzie transakcje w pszenicy, ż y ­
cie i otrębach po cenach dotychczas notowa­
nych. Naogół sytuacja bez zm iany.

Tendencja utrzym ana, usposobienie spo­
kojne.

Następne zebranie giełdowe we wtorek, 
dnia 29 marca br.

C eny giełdowe loco Podwołorzyska:
Pszenica krajowa dworska od 25.25 do 

25.75; żyto małop. jednolite od 23.50 do 
23.75; żyto rrafop. zbiorowe od 22.75 do 
23.00.

O tręby pszenne loco Podwoi, (ceny ryn­
kowe) od 12.75 <1° 13-00.

C eny giełdowe loco Lw ów :
Mąka pszenna od 42.50 do 43.50; mąka 

żytnia od 39.— do 40.— .
Inne kursy uczmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
W arszawa, 24 marca. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż. 
budowlana 38,00— 38,50; 4%  poż. inwestyc. 
92,00— 92,50; 6 % poż. dolar. 69,50— 69,00;

poż. dolarowa 49,00—48,90; 7%  poż. 
stabilizacyjna 6 1,75— 58,37.

W A L U T Y : Dolar 8,89.

D E W IZ Y : Belgja 114 ,4 5 ; Holandia

359,75— 536,60; N ow y Jo rk  8,92,2; Paryż 
35 ,0 1; Praga 26,40; Szwajcorjc 172 ,30 ; Berl e 
2 12 ,50 ; Londyn 32,65— 32,70.

A K C JE : Bank Polski 85— 86.

W E Z W A N I E .
W zywa się wszystkich wierzycieli firm y 

„Pekazet“  Kom isowa Sprzedaż W yrobów 
Papierowych Spółka z ogr. odp. we Lwowie,
by w terminie trzymiesięcznym od dnia 
ogłoszenia zgłosili swoje pretensje na ręce 
podpisanego likwidatora. 2165

Lw ów , dnia 23 marca 1932.
E Z E C H IE L  B R O D E R , Lw ów , Zielona 20.

R a d z iw iłł, W im m er i Ż e le ń sc y
Sp ó łk a  A k c? jn a  d la W yrobów z Gliny i P iask u  w e Lw ow ie

B ILA N S I R K  S T R A T  I Z Y SK Ó W  za rok 19 31.
B IL A N S z dniem 31 grudnia 19 3 1.

S T A N  C Z Y N N Y .

1. Fundusze kasowe:
gotówka 3.929.69
kaucje 1.79 5.5 5
efekta 10 .100 .—

2. W artość fabryk
3. Zapasy
4. Dłużnicy

15.825.24 
1,577.208.12 

476.841.31 
254.220.28 

2:24.094

S T A N  B IE R N Y .

1. Kapitał akcyjny
2 . Fundusz rezerwowy
3 . W ierzyciele

Z y s k

S T R A T Y .

W ydatki na produkcję 
Podatki 
Asekuracje 
Odsetki 

Z y s k

Lw ów , w  marcu 1932.

R K  S T R A T  I ZYSK Ó W .
Z Y SK I.

395-553-93
15.919.56
4.258.66

79-747-I2
483.21

495.962.68

N a towarach 
Zysk z r. 1930

1,400.000.— 
200.000.— 
723.6 11.74  

483.21

2 ,3 2 4 .0 9 4 .9 5

492.177.73
3.784.05

Za zgodność z księgami głównemi i po­
mocnicze mi

R A D A  N A D Z O R C Z A . Z A R Z A D .

NA ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA POLECA

ARCYKSIĄŻĘCY BROWAR W ŻYWCU
SW OJE, NIEDOŚCIGNIONEJ JAKO ŚCI PIWA s

„PORTER" — „A L E " -  „MARCOWE" 
— i „ Z D R Ó J  ŻY W IEC K I".  -
Do nabycia we wszystkich lokalach, restauracjach, handlach deli' 
katesów i pokojach do śniadań. Generalna Reprezentacja na Wscho­

dnią Małopolskę i Wołyń
„ZD RÓ J ŻYW IECKI" Lwów, biuro ul. K ościuszki 24 
TELEFONY 7-10 i 13-29. SKŁADY KLEPARÓW 306 — TELEFON 29-30.

GUSPODARCZE, WAR7YWNE i KWIATOWE 

POLECA SKŁAD NASION

Edmunda Riedla
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKiEGO L 3

Cenniki szczegółowe ilustrowane 
wysyłam na żądanie.

NARZĘDZIA OGRODNICZE W WIELKIM 

WYBORZE STALE NA SKŁADZIE.

K O L E J LO K a L N A  P R Z E W O R SK - 
D Y N Ó W  S. A.

B I L  A N S  z dnua 31 grudni? 19 31.
S T A N  C Z Y N N Y  złote

W artość kolei 4,814.401.80
Rachunek autobusów 321.320.89
Inwestycje Przedsiębiorstwa auto­

busowego 22.S51.89
G otów ka 28.531.77
Papiery wartościowa 14.400.—
M aterjały 165.847.51
Inwentarz 54.076.13
Dłużnicy 179.038.91
Rachunek gwarancji Państwa 690.600.57

6.291.069.47

S T A N  B IE R N Y

Kapitał akcyjny 2,811.600.—
Pożyczka długoterminowa 879.346.85
Fundusze rezerwowe i am orty­

zacyjne 1,273.273.98
W ierzyciele 645.356.95
Zaliczki gwarancyjne 676.173.78
Rachunek zysków i strat Przed­

siębiorstwa autobusowego 5.3 17 .9 1
6.291.069.47

Rachunek zysków i strat Kolei 
Przeworsk-Dynów za r. 1931.  

W IN IEN

W ydatki eksploatacyjne 353.828.18
R aty  umorzenia i oprocentowania

pożyczek 48.795.18
Odsetki bierne  663.26

M A

D ochody eksploatacyjne 
Dodatek administracyjny 
Odsetki czynne 
Strata pokryta gwarancją

403.286.62

232.824.71 
14.404 78 

547-58 
i 55-5° 9-75 
403-286.62

Rachunek zysków i strat Przedsiębior­
stwa autobusowego za r. 1931.

W IN IE N

W ydatki eksploatacyjne 
W ydatki organizacyjne 
A m ortyzacja autobusów 
Zysk za r. 19 31

M A

Dochody eksploatacyjne 
Odsetki z lokacji

106.891.21
7.385.1.5

36.000.— 
5-3I7 9 i 

i 55-594-2 5

1 S 5 - 1 5 9 - 7 8  

4 3 4 . - J 7

15 5-594-2 5

PO LSK IE T O W A R Z Y ST W O  H A N D LO W E
Spółka z o. p. w likwidacji w zywa wie­
rzycieli do zgłoszenia swoich pretensji do 
dni 14 na ręce likwidatorów Alfreda 
Fremda, Tadeusza Cieślińskiego, M aurycego 
Schatzkera i Juljana Szancera. 2140-3

S T E L L A  O LG IER D . 58)

N a  n o w i u . , .
P o w i e ś ć .

—  A  mnie! C óżby w  tern było nad­
zw yczajnego? O tóż, to nieustannie 
wiszące nad głową niebezpieczeństwo 
nęci mnie... Lubię taką grę... Ale nie­
nawidzę zdrajców, a tymczasem mamy 
kogoś w naszej „organizacji", kto zdra­
dza...

Zam yśliła się, podparłszy brodę na 
dłoni. Zapatrzyła wdał, czy we wła­
sne myśli...

Kowalsk, spoglądał na nią z tk li­
wością. Wreszcie podszedł ku dziew­
czynie i za ręce ujął:

— Słuchaj, kochana, może to, co 
wiem , dopomoże ci odnaleźć zdrajcę, 
jak go nazywasz.

O żyw iła się i zaraz innym w zro­
kiem  spojrzała na niego.

— C o ?  co wiesz?
— Kiedyś wieczór, późno już było, 

będzie temu parę tygodni, ujrzałem zu­
pełnie przypadkowo (wiesz przecie, że 
mieszkam w Chorzelach, nawprost do­
m u, w  którym  mieszczą się biura stra­
ży  pogranicznej) człowieka, który z 
ogrom ną ostrożnością dostał się J o

kancelarji, a po pewnym  czasie z za­
chowaniem takiej samej ostrożności 
stamtąd wyszedł. A  wiem, że korzy­
stamy z usług różnych osób, które nie 
chcą... które nie moea ujawnić swego 
nazwiska...

Tam ara zerwała się z krzesła, znów 
pełna energji, pewna, że teraz dopnie 
swego, odnajdzie zdrajcę:

—  A  jak wyglądał ów  osobnik?
—  Ciem no było, twarzy dojrzę, 

nie mogłem, ale *o widziałem, że by^ 
w ysoki, dobrze zbudowany...

Znów  się zamyśliła:
—  H m ! to niewiele, ale sluchai, 

Tadzieńku, jeżeli mnie naprawoę ko­
chasz, musisz mi dopomóc dowiedzieć 
się, kto to taki. Przecież tobie powie­
dzą, praw da? Najm ilejszy m ój?

Oplotła mu ramionami szyję, usta 
niemal do ust przytuliła. Zawirow ał 
mu świat dokoła:

— W szystko co chcesz, co każesz! 
Jestem twój niewolnik, rozkazuj i

Równocześnie dłonie jego objęły 
kibić dziewczyny, obsunęły się po bio­

drach, a potem pochw yciły ją w  mocne 
ramiona i na kozetce złożyły. Przym ­
knęła oczy i dala się pieścić, znajdując 
spokói dla myśli i ukojenie dla zm y­
słów w  tych szaleńczych pieszczotach.

— Ju ż mi cię teraz nikt nie zabie­
rze! — zatrium fował w  pewnej chwili 
odruchem zbudzonej świadomości K o ­
walski. — Mój rywal, którego obawia­
łem się najwięcej, sam sobie sprawie­
dliwość w ym ierzył, bo coś tęgo prze­
skrobać musiał. On więc nie żyje, a ty  
z innymi nie...

Tam ara przycisnęła mu dłonią u- 
sta, aby nie dać dokończyć zdania.

— Cicho! — szepnęła — nie budź 
zm arłych! Teraz tylko o mnie myśl, 
o nikim wiecej!

Rubin i Kraftm an, a także i R ojza 
Burak; wypuszczeni z aresztu za kau­
cją, zniknęli z terenu, gdzie zbyt nastę­
powano im już teraz na pięty. Prze­
nieśli się na razie na drugą stronę gra­
nicy, ab) tam, „zarabiać".

—  C i tutaj, rozumieją przynaj­
mniej, że każdy potrzebuje żyć — tłu­
m aczył Kraftm an bratu, siedząc u nie­
go w  kantorze.

— U j, ale tak się dać złapać! Gdzie 
wyście mieli rozum ?

—  C o tu rozum pom oże? T o  była 
czysta zdrada, a Kto to wiedział?

— I tyle tow aru? T ak i „fa jn " to­
w ar! A  teraz jeszcze albo trzeba stra­
cić kaucję, albo troszkę posiedzieć! U j, 
ja zrozumieć r..e mogę, jak wyście to 
źle zrobili!

— Ja k  to źle? Dlaczego źle? T o  
Dyło nadzwyczainie zrobione! Dałeś 
nam towar...

— I dużo towaru...
— ...który zresztą dostałeś na 

kredyt...

— N o, bo moi dostawcy to są lu­
dzie bardzo rozumne, oni się troszkę 
domyślają, że towar ma iść do Polski, 
a że wiedzą, co w  Polsce jest bieda, to  
pomagają, jak mogą.

— O ni-by nawet tow ar na samą. 
granicę dostawili, żeby tylko w ypa­
dało...

—  Dlaczego nie? I tu jest ciężko 
sprzedać, a dobry kupiec powinien sta­
rać się o konsumenta, to też oni chę­
tnie tego konsumenta szukają zagrani­
cą. A  czy to źle, że nie chodzi im ko­
niecznie o to, aby towar podrożyć 
przez nałożenie cła? Im towar droż­
szy, tern go trudniej sprzedać. W ięc 
czy to źle, pytam  się ciebie? Ale ty  
mnie miałeś opowiedzieć, jak to się 
stało, że was przyłapali. (C. d. n.)

Redaktor odpowiedzialny Dr. M arceli Szarota

C EN A  OGŁOSZEŃ: Za J w>ersz milimetrowy J szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny
4-hunowej w nadeslancm i nekrologji 40 gr< — w kronice, repcLłuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, pasm nc irronicach tekstowych 60 gr. P ° kronice 
80 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem] 80 gr- — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — d-obne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. Cala strona: ogłoszeniowa 400 tUksto a
600 zl. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia Mbelaryewe cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy diuk ogłoszeń Wydawnictwo mt odpowiada.

„D/ukarnia P#kBa“ , Łwirr, ul. Chorążccyroy 17, m1. 29-19, pod S K p e r a  Władysława Gormana. — Nalężytość pocztowa opłacona ryczałtem.


